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W  d n i u  d z i s ie j s z y m  c a ła  P o l s k a  
o b ch o d z i  d z :e ń  im i e n in  N ajw jtó szogo  
D o s to jn ik a  P a ń s tw a .  Je s l  to z w y c z a j  
P r z yjQty we w s z y s tk ic h  k r a j a c h .  Ale 
n j c we w s z y s tk ic h  P a ń s t w a c h  o b c h o  
d / ą o b y w a te le  talki d z ie ń  w r ó w n y m  
n a p ię c iu .

1 n a s  c z c ig o d n a  o so b a  p r o f e s o r a  
I g n a c e g o  M o śc ick iego ,  P r e z y d e n ta  
R z e c z p o sp o l i te j  łą c z y  aię śc is łe  z p ra  
C:t n a d  o d r o d z e n ie m  i w y d a r c i e m  z 
g r o b u  n a s z e j  O jcz y zn y .  D o ść  p r z y 
p o m n ie ć  sob ie  tę z n a n ą  z r e p r o d u k c j i  
r o l j g r a i i ę  lo n d y ń s k i e j  g r o m a d y  P P S  
2 la t  p o  r e w o lu c j i  r o s y j s k ie j  l ‘.)0f> a 
n a  n ie j  wysok.ą p o s ta ć  m ło d e g o  uczo 
^ e g o .o h o k  w o d z a  i r r e d e n t y  p o lsk .e j :  
o w a r z y s z a  E d m u n d a - Z i n k a  P i ł s u d 

skiego.
Nic w ięc  d z iw n e g o ,  że  w c ł iw iti  

P o lsk i  o g r o m n ie  d r a m a ty c z n e j ,  
“ g r o m n ic  n ie b e z p ie c z n e j ,  g d y  p o d 
s tę p n a  o p o z y c ja  w s u n ę ł a  r e w o h y e r  do  
^ęk i z b r o d n ia r z a  . N ie w ia d o m s k ie g o  i 
2ły los p o z w o l i ł  t e m u  z a b ó jc y  zg ła d z ić  
“ zystego ,  w y so k ie j  w a r to ś c i  człowie- 

a > j a k im  by ł G ab r ie l  N a r u to w ic z  że 
w te dy  J o z e f  P i ł s u d s k i  jed n eg o  ze 
Sw>ch  n a jb l iż s z y c h  p r z y j a c ió ł  wez- 

‘ ] do  p o d ję c ia  n ie la d a  t r u d n e g o  z a 
r a d z e n i a  P o lsk ą .

b y ło  s p o k o j n e m u  u czoue-  
U !1 P o rz u c ić  za c isz n e  p r a c o w n i e  c h e  
jruczne,  l a b o r a to r i a ,  s łu c h a c z y  i dzie 
a  n a u k o w e  d la  b u rz l iw e j ,  s k łó c o n e j  i 
'•'Utrutej ja r le m  p a r t y j n y m  a t m o s f e r y  
p o lf ty k i  i r z ą d ó w  P a ń s tw e m .  A p rze -  
Cl< p o d ją ł  się tego  z a d a n ia ,  n ie  usu  
1 ał od o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  od  k r z y 
ków k tó r y m i  la  d r o g a  b y ła  i je s t  na 

. Jozo.ia, n ie  o d w ró c i ł  s ię  k u  w j godzić  
vv' ła sn e j .

1 m ia ł  u r o k i e m  sw ego  c h a r a k t e r u  
P o zy sk a ć  sob ie  ludz i ,  o b r a z e m  prnco -  
I ' 1 rści i s k r u p u l a t n e g o  sp e łn ia n ia  o- 
,j>>wiązków z d o b y ł  o gó lny  s z a c u n e k  
a Nvy tw o r n o ś c i ą  m a n i e r  u m ia ł  za su g e  
r o w a ć  sw o im  i o b c y m  p o cz u c ie ,  że 

Olska j e s t  n a  ty m  s a m y m  p o z io m ie  
n l tu r a ln y m ,  co in n e  p o te n c je ,  n ie 

P r z e r wTa « i e  c i ą g n ą c e  n ić  sw yc l i  d y n a  
p rz e z  w iek i .  G dy na  p rz y ję c ia c h  

►wycli w s a lo n a c h  Z a m k u  u k a ż e  
Slę p o ś r ó d  k o r p u s u  d y p lo m a ty c z n e g o  
p 'V'Sl,ka ,  w s p a n ia ła  p o s ta ć  nasze g o  

ezy d e n ta ,  m a m y  wTra ż e n ie ,  że d o sk o  
^ a le r e p r e z e n tu j e  m a j e s t a t  i p o tę g ę  

:Cf,i P o sp o l i te j .  A u jm u j ą c y  Je g o  spo 
0 )  b y c ia  w z b u d z a  n ie z a w o d n y  e fe k t  

" ó  G varzan ia  p r z y j a z n e j  i h a r m o n i j  
ftv'.i M n io s fe ry .

^ ' e  m o ż e  lego w idz ieć  p o sp o l i ta  
P u b l icz n o ść  a le  ł a tw o  sobie, w y o b ra -  
/ l ( ’ Z(> n a  w a ż n y c h  n a r a d a c h  po li ty  

Vch, na  r o z m o w a c h  z k r ó l a m i  i 
“'U rs tram i in n y c h  k r a j ó w  P. P re z y  

P o lsk i  z a c h o w u je  te n  s a m  spo- 
PJn>', u j m u j ą c y  i w y tw o rn y  to n  i spo  
ob b y c ia ,  g o d n y  p r z e d s ta w ic ie la  wiol 
' -g o  n a r o d u .

I k ż  od lyc li  la t  —  k ie d y  z o d w a 
gą 2 j a k i e j  m o ż e  n ie  d o sy ć  z d a je m y
s° b ie sp ra w ę ,  zgodził  się b y ć  w y b ra -  

- nr na  P r e z y d e n ta  —  m u s ia ł  r o i w i ą  
^ac k o n f l ik tó w ,  ileż z d a r z e ń  t r u d n y c h  
s lf)zw-iązania p rz e sz ło  p r z e z  Jego  

1 U;ję, ileż m u s i a ł  p rz e ż y ć  chwil!  
e'zpi'ec z n v c i1 d la  P a ń s tw a  a gorz  

i d la siebie T r u d  p o c h v lh  Je g o  b a r  
j>r' P ob ie l i ł  w łos  a le  p o c z u c ie ,  że do' 
za ? l  S' <‘ za sP ' zvl  n a r o d o w i ,  że k r o k  
ny() . o k i e m  z d o b y w a ł  w ra z  z w y h ra  

P rzez  s ieb ie  m in i s t r a m i  o d p o -  
v o u ie  s t a n o w is k o  d ia  P o lsk i ,  że p n  

' '  Ją po  w ła ś c iw e j  d ro d z e ,  ch o ć  
n ie  "? t rz cn e j  t r u d n o ś c i a m i ,  a le  w y ra ź  
k n i  C? r ‘lz m o c n ie j  z a p e w n ia ją c e j  spo 
'o. ' ’VVii te lo m . to  p o c z u c ie  m u s i  Mu 

ł e j p S" ' (' o b l ic ze  t y m  z n a n y m  w  ca- 
sk ;r. ; d o b r y m  u ś m ie c h e m  o jc o w

r O;zja

Jj P o lsce  d o l i .  .
®J m iło śc i  do  dzieci.  

dz;e -° b 'z k a ż  ly  o b y w a te l  P a ń s tw a  w 
Cz ei} I m ie n in  P a n a  P r e z y d e n t a  ży-
Jb iż  ll ' - SZCZerze’ >̂v 111 ógl się  j a k  n a j  

j> .iak n a j j a ś n i e j  u ś m ie c h a ć .

Studenci b3oku]ą 
omachy wyższych uczelni we Lwów e

WARSZAWA (Tel. w ł.). Ze Lw ow a  
[donoszą, że rozpoczęta w ub. ponie- 
I Iziałek przez studentów  w szystkieh  
I w yższych zakładów  naukow ych bloka  
da gm achów  uniw ersytetu i politeeh- 

I niki trwa dotychczas. M łodzież zigno  
row ała ośw iadczenie rektora uniwer  

l^ytetu prof. B ulandy, który zapow ie

dział podanie się do dym isji. W ejścia  
do gmachów w yższ. uczelni obsadzo
ne są przez pik iety studentów blokują  
cy żądają uw olnienia dwóch studen
tów' m edyków’, znajdujących się pud 
zarzutem  udziału w krw aw ych wypad  
kach na uniw ersytecie lw ow skim .

Stronnictwo Ludowebrata się z włbścrańsf̂ gm uK ań^ n
W A RSZA W A . (Tel. wł.J W  ostatnie! 

[dniach Kota Stronnictwa Ludowego w Ma 
łopoisce Wschodniej zainicjowały opłatki 
lirowe, na które przyoywają włościanie

zarówno polscy, jak i ukraińscy. W  ob
chodach tych bierze także udział ducho
wieństwo rzymskie i grecko-kalolickis.

Mussolioi nie ywarantufi
obecnych granic Czechosłowacji

[ ctt ■“ssag’

L O N D Y N  (P a t ) . P r z e d  r o z p o c z ę 
c i e m  d e b a ty  w  s p r a w ie  s y tu a c j i  w Hi 
[ s z p a n i i ,  p r e m i e r  C h a m b e r l a in  złożył

l u t  1 _
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L O N D Y N  R e a k c ja  a n g ie l s k a  n a  
G now ę H i t l e r a  n ie  je s i  n ie ż y c z l iw a  
I Z a p e w n ie n ia  k a n c l e r z a  Rzeszy, że 
[w ierzy w długotrw ały okres pok°ju  

i r z y ję tc  z o s ta ły  z w y r a ź n ą  u lgą .  Z 
I d r u g ie j  j e d n a k  s t r o n y  pow  s z e c h n a  o- 
I p im a  a n g ie l s k a  u t r z y m u je ,  że w p r z e  
I m ó w :o u i i i  k a n c l e r z a

uie było nie now ego, 
la  z w ła sz cza  n ie  b y ło  nie, co by  s iw a 
( rż a ło  p ła s z c z y z n ę  k o l i a b o r a c j i  n ie m ie  

zko -  a n g ie ls k ie j .  O z n a jm ie n ie ,  że 
I w w °jn ie  przeciw ko W łochom  N iem 
cy w ystąpią czynnie po stronie W łoeli 
nie w y w o łu je  z b y tn ie j  r e a k c j i  ze s i n  i 

[ny  a n g ie l s k ic h  k ó ł  m ia r o d a jn y c h ,  kvr  
re p o d k r e ś l a j ą ,  że n ik t  n ie  p r a g n ie  za 

| a t a k o w a ć  W ło c h ó w .  N ieniieekic rosz 
izenia k o l°n ia ln e  u legły  w zm óc n ie11 i u 

J ale l l i l l e r  p o n o w n ie  p o d k re ś l i ł ,  /,<£ ■ 
z racji k °lo n ij w ojny nie ogłasza,

;o  w L o n d y n ie  z a n o to w a n o  z z a d o w o  
| len iem .

P r e m i e r  C h a m b e r l a in  ośv ad c zy ł  
Iz b ie  G m in ,  iż z z a d o w o le n ie m  

| p r z y jm u je  do  w ia d o m o ś c i  u s tę p y  
[w c z o r a j s z e g o  p r z e m ó w ie n ia  k a n c le -  
j r z a  H i t le r a ,  w k t ó r y m  ten  w y ra ż a  

i r a g n ie n ie ,  by p o m ę d z y  N ie m c a m i  a 
W. B r y t a n i ą  p a n o w a ł  d u e l i  w za jem  

n ie g o  z a u f a n ia  i w sp ó łp r a c y .  „Korzy- 
‘stiim z tej okazji —  o św ia d c z y ł  p re-  
jm i e r  C h a m b e r l a in  —  by potw ierdzić, 
iż tego rodzaju uczucia są  c a łk o w ic ie  

[p o d z ie la n e  p rz e z  r z ą d  i l u d n o ś ć  W ,
[ B r y t a n i i1'.

P A R Y Ż (Pa l) .  P ie r w s z e  k o m e n ta -  
[ rze  p r a s y  p a r y s k i e j  do  m o w y  k a n e le  
[ i z a  H i t l e r a  n a c e c h o w a n e  są

pełną w ahania rezeiwyą.
|C z ęść  p r a s y ,  a p r z e d e  w sz y ę tk ie m  

d z ie n n ik i ,  z b l iżo n e  do  Q u a i  d ‘O rsay ,  
w s k a z u ją  n a  u m ia r k o w a n y  to n  p rze  

( m ó w ie n ia ,  o d b ie g a ją c y  od  to n u  po- 
iu r z e d n ic h  w y s tą p ie ń  k a n c le rz a ,  pod  
[ k r e ś la ją c  fa k t ,  że p r z e m ó w ie n ie  by ło  
Iw 3/4 p o ś w ię c o n e  p o l i ty c e  w e n e t r z n e j  
(G łów ne  z a in te r e s o w a n ie  w y w e tu je  na 

u r a ln i e  z d a n ie ,  iż , .na w y j ia d e k  w aj 
[ny , n a r z u c o n e '  W ło c h o m ,  N iem cy  sta 
In ą  p r z y  ic h  boktji*. D la p r a s y  f ra n o u  
[śk ie j  ca łe  z a g a d n ie n ie  s j i ro w a d z a  się 
[dziś  do  tego. czy zdanie to “ależy so 
Izum iee w t“n sposób, iż N iem cy staną 
|pł) stronie M łoeh rów nież wtedy, gdy 
I Francja odrzuci rew indykacje w ło- 
Iskie i negatyw ne stanow isko Lr:lneji 

yobee rew indykaeyj w łoskich nie lię 
Idzie tłóinaezonc w łaśnie jako

narzucenie w °jiiy  W łochom . 
G iełda  p a r y s k a  z a re a g o w a ła  na 

[ w c z o r a j s z e  p r z e m ó w ie n ie  k a n c l c z a  
l i t l e r a  prw ną zw yżką, t r a k t u j ą c  j a k o  

1 m o m e n ty  o d p r ę ż e n ia  p r z e d e  w s z y s t 

kim uiniarkowa',.^, tou i formę prze 
m ó w ie n ia .  <-

PR A G A  (Paf). P r a s k i e  k o ła  u rz ę d o  
we przychyln ie k o m e n t u j ą  p o n ie d z ia ł  
k o w ą  m o w ę  k a n c le rz a  H i t le r a .  W id z ą  
o n e  w  n ie j  w aż n e  o św ia d c z e n ie ,  w y 
z n a c z a j ą c e  k i e r u n e k  r o z w o ju  p rz y s z 
łej p o l i ty k i  e u r o p e js k ie j .

. AJsfęp do tyczący  C zecho  - Słow'a- 
c.il, p r z y j ę t y  zos ta ł  j a k o  dowTód, że po 
u r e g u lo w a n iu  w sz e lk ic h  k w e s ty j  sp o r  
nycli  i s t n ie j ą  w id o k i ,  s p r z y ja ją c e  
w s p ó łp r a c y  czesko  - s ło w a c k o  - n ie  
in ieck ie j .

W A S Z Y N G T O N  (Pa t) .  S e n a to r  P i t  
Im a n n ,  p r z e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  sp ra l i ’ 
z a g r a n ic z n y c h  S e n a tu ,  o św ia d cz y ł ,  iż 
w c z o ra js z e  p r z e m ó w ie n ie  k a n c le r z a  
H i t le r a  „było najspokojniejsze z tycli, 
które słyszałem “.

S e n a t o r  P i l r m a n n  p o d k r e ś l i ł  p o d o  
b ieńs tw 7o ja k ie  —  je g o  z d a n ie m  —  ist 
n ic je  m ię d z y  m o w ą  k a n c le r z a  H i t le 
ra ,  a  p r z e m ó w ie n ie m  C h a m b e r la in a ,  
o ra z  za zn a cz y ł ,  iż
nic ma w niej żadnego żądania opar 
tego na sile.

N a w e t  d y s k u s j a  w sp raw ne ko lo-  
nij, n ie  z a w ie ra ła  w so b ie  ż ą d a ń  u ily  
m a ty w n y c h .

T O K I O  (Pat) .  W s z y s tk i e  d z ie n n ik i  
j a p o ń s k ie  d r u k u j ą  z. w ie lk im i  t y tu l a 
rni, n a  c z o ło w y c h  m ie j s c a c h  s treszczę  
ratki; * m

, n ie w c z o ra js z e g o  p r z e m ó w ie n ia  k a n c  
I le rz a  H i t l e r a . 'D z i e n n i k  , ;A sah i“ w k o  

in e n ta r z u  r e d a k c y jn y m  s p e c ja ln ie  u- 
' w y p u k ła  u s tę p  p rze m ó w  ie m a  k a n e le  

rza ,  w k tó r y m  m ó w c a  r z u c a  h a s ło  
„N iem cy dla N icm ców “, ‘z a z n a c z a ją c ■, 
iż je s t  to  o d p o w ie d n i k  j a p o ń s k ie g o  ha  
sła

„Azja dla Azjatów7” 
do którego urzeczyw istnienia dąży na 
w chudnie Japonia.

RZYM (Pat) .  K oła  d o b r z e  p o in f o r  
m o w a n e  o św ia d c z a ją ,  że w c z o ra js z a  
m o w a  k a n c le r z a  H i t le r a  w w wołała  jak 
najlepsze w rażenie, zarów no w s fe 
rach rządow ych, j->k i społeczeństw ie  
w łoskim . S łow a H i t le ra ,  p o ś w ię c o n e  
W ło c h o m  p o tw ie r d z a j ą  n ie w z r u s z o 
n y  c h a r a k t e r  w ięzów , ł ą c z ą c y c h  W fo 
ch ó w  z N ie m c a m i.

B E R L IN .  ( P a t ) C a ła  w cz o ra jsz a  
p i  a sa  n ie m ie c k a  k o m e n tu je  p rze ino -  
wuenie k a n c le rz a  H it le ra .  M o ty w e m  
p r z e w o d n im  w sz y s tk ie h  a r ty k u łó w  
je s t  s tw ie rd z e n ie  k a n c le t r z a  H i t le r a :  

„ w ie rzę  w  d łu g o tr w a ły  p o k ó j “.

W ięk sz o ść  d z ie n n ik ó w  n ie m ie c k ic h  
użyło  tego z d a n ia  j a k o  ty tu łu  do  p rz e  
m ó w ie n ia  k a n c le rz a .  O b o k  w o li  u t r z y  
m a n ia  p o k o ju  z n a c z n a  część a r t y k u 
łów p r a s y  n ie m ie c k ie j  p o św ię c o n a  
je s t  sy tu a c j i  g o s p o d a rc z e j  Rzeszy.

Pan Prezydent K. P. w laboratorium przy swym wynalazku, wytwarzającym
„górskie powietrze".

I zb ie  w y ja ś n ie n ie  o r o z m o w a c h ,  od by  
ty c h  w R zym ie ,  w k tó r y m  m ię d z y  in. 

o w iedz ia ł:
N ie ukryw aliśm y naszego żalu, że 

stosunki AYłocb z Francją uległy o- 
statnio pogorszeniu. Jasnym  stało się  
dla nas w toku dalszych rozm ów , że 
w ielką przeszkodą pom iędzy Francją  
i W łocham i jest spraw a hiszpańska  
i że dopoki w ojna ta nie skończy się, 
żadne rokow ania m iędzy tym i dwu- 
ma krajam i nie m ają szans po wodze 
nia. R ów nocześnie jednak M ussoliui 
zapew nił, że konflikt hiszpański zo
stanie zlikw idow any, W łochy niezego  
od H iszpanii dom agać się nie będą. 
W rozm ow ach w tej spraw ie z lordem  
H a iifa \cm  m in. CLano spontanicznie  
potw ierdził zapew nien ie, udzielone  
już ooprzednio rządowi J. K. Mości, 
że AYłoehy nie mają żadnych am bicji 
terytorialnych, o ile chodzi o jakąkol 
w e k  część terytorium  hiszpań
skiego M ussohni nie ukryw ał sw ego  
poglądu że gen. Franco należałoby  
natychm iast udzielić praw kom balan  
ta, ale podkreślił «n sw ą gotow ość po 
szanow ania brytyjskiego planu, przy 
jętego przez kom itet n ieinterw encji. 

Co się tyczy gwarancji dla Czecho  
słow aeji, M ussolini o z n a jm i ł ,  że w z a 
sad z ie  gotów- je s t  p r z y ją ć  z a sa d ę  g w a  
r a n c j i  g r a n ic  C z ec h o s ło w ac j i  p rz e c iw  
ko  iiiesprOw7°kOwanej agresji, aie je 
go z d a n ie m  n a le ż \  n a jp ie r w  za ła tw ić  
t r z y  s p r a w y ,  a m ia n o w ic ie :  sprawę
w ew nętrznej konstytucji C zeehoslowa  
eji, spraw ę ustalenia neutralności Cze 
ehoslow acji oraz sprawę o slafeeznego  
w ykreślenia granic czechosłow ackich.

Czerwoni zmień a ą 
dowódców

PARYŻ. (Pat.) Z pogranicza francusko, 
hiszpańskiego donoszą, że w dowództwie 
wojsk republikańskich zaszły zasad uc*e 
zmiany. Naczelny dowódca wojsk barce- 
lońskich gen. Sarabia miał ustąpić, miejsce 
zaś jego zajął oficer zawodowy dawne] 
armii królewskiej gen. Jurado.

Front wojenny przebiegać ma w obec
nej chwili o 2 km na wschód od Arenys 
de Mar, na północ od Gronolles, dalej o 
7 km od Vich, na 8 km od Berga i do< lo 
dzi do Sorf. Wojska powstańcze atakują 
w dalszym ciągu.

Mimo doniesień o oporze sta
wianym przez wojska republikańskie na 
pograniczu, krążyły wczoraj pogłoski, ja
koby premier rząou centralnego Negrin 
schronić się miał do małei wioski hiszpań
skiej Aguillana w pobliżu granicy francu
skiej.

Konferencir ministrów 
pańrtw óałtyckhh
KOW NO. (Pat.) Na wczorajszą konfe

rencję ministrów spraw zagranicznych 
państw bałtyckich przybyły w dniu przed
wczorajszym delegacje: estońska I łotew
ska, witane na dworcu przez litewsktegc* 
ministra spraw zagr. Urbszysa*
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Praca Izb Ustawodawczych
WARSZAWA. (Pał.) W pracach izb 

ustawodawczych nasiąpiła parodniowa 
przerwa. Część członków izb baw 1 w Cen 
tralir/m Okręgu Przemysłowym, celem za
poznania się z  prowadzonymi tam inwe- 
itycjsmi.

W środę dn. 1 lutego następ," zwie
dzanie przez pusłów i senatorów ośrod
ków przemysłowych w Okręgu Warszaw 
sk.im.

Prace Kom ji Budżetowej Sejmu wz io
wionę zostanę 3 lutego. W dniu tym ko- 
Trsja rozpatrzy preliminarz budżetowy^ 
Ministerstwa Soraw Wojskowych. Referat 
wygłosi pos. dr P kusa.

Tegoż dnia Komisja Budżetowa Senatu 
prowadzić bęuzie d eb a tę  nad prelimina
rzem budżełowym Mlmste stwa Sp awied 
liwości (refęrent sen. Głowacki).

Poza komisiam. b a a z e łowymi obrado , 
wać będę  w piętek 3 brr Komisja W o j
tkowa Sejmu oraz Senacka Komisja Praw
n>eza.*

Pierwsza z nich wysłucha referatu pos 
Ryszki o zmianie ustawy o ochotniczych 
lotach ćwiczebnych. D aga obradować 
będz e nad projektem ustawy, dotyczą
cym zmiany kodeksu karnego wojskowe
go.
‘ 6 lutego Senacka Komisja Ro!na przy
stęp! a o  deba ty  nad projektem ubawy 
o nabywaniu na własność państwa nieru
chomości ziemskich, pozbytych w drodze 
egzekucji.

7 lutego zbierze się Sejmowa Kom'sja 
Prawnicza dla ewentualnego wysfuchania 
łprawzdania o rzędowym p.ojekcie usta
wy dotyczącym uporządkowania -stanu 
p-awnego na ziemiach odzyskanych i o 
pożyczkach premiowych Poza tym obra
dować oędzie Sejmowa Komisja Komuni
kacyjna oraz Senacka Komisja Skarbowa1 
w sprawie zatwieidzenia uktadu międży 
Poiskę a Gdańskiem ce'em uchy lena  dwu 
krotnego opodatkowania w zakres:e opłat 
stemplowych od weksli.

Na 9 lutego zwołane zostało posie
dzenie Konmsji Rolnej Sejmu dla rozpa
trzenia rzędowego projektu ustawy w 
spraw,e parcelacji zadłużonych nierucho
mości ziemskich.

Detoata naa prelim.oarzem budże to 
wym państwa na r. 1939*40 w Kumsjl Bu
dżetowej Sejmu dob 'ega  już końca. Po
zostały jeszcze do rozpałrzenia trzy czę^ 
ci p/eliminarza: M S Wujsk., M,n. k r  nic

rwa i Reform Rolnych (referent pos. Osfa. 
fin) i Min. Skarbu (reterenł pos, Sikorski).

Te dwa osratrre buazeły  rozpat.ywa .e 
będę  na posiedzeniach komisji w dn.ach 
4 lutego i ć lutego Debata nad tymi re
sortami, jak co roku, przecięgnie się za
pew ne do późnych godzin wieczornycn.

8 lutego Komisja Budżetowa Sejmu 
przystąpi do obrad nad piojektem ustawy

skarbowej i wysłucha -eferatu sp-awoz- 
dawcy g e n e r a h e g o  budżetu pos. inż, So
wińskiego.

Po uchwaleniu budżetu w komisj' i pa
rodniowej przerwie, poświęconej wydruko 
waniu sprawozdań, budżet wejdzie pod  
obiady plenum Sejmu. Rozprawa na Dle- 
num potrwa praw dopodobn ie  około 2 ty
godni.

D e p e s z e  r z ą d u ,  S e | m u  i  S e n a lu
do Prezydenta Rzeczypospolitą

H O T E L

ST. GEORGES"
W W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

f l

W A R S Z a W a .  (Pat.) P a n  prezi s 
R a d y  M in is t ró w  gen. S ła w o j-S k ła d k o  
w sk i  w y s to so w a ł  d o  P a n a  P re z y d e n ta  
R zeczy p o sp o l i te j  z o k a z j i  Jego  nu ie -  
niD d ep e sz ę  treści n a s tę p u ją c e j :

P a n  P r e z y d e n t  R zeczypospo l i te j  
P ro f .  D r  Ig n a c y  M ościcki

S p a ł  a.
Raczy Pan Prezyaenf przyjęć łaskaw e 

w dniu Swycn >m tn.n od rzędu Rzeczy
pospolitej i od całej aam.n.stracji pań
stwowej nasze najszciersze życzenia i wy
razy najgłębszej czci i oddania.

Prezes Rady Ministrów 
(— ) Gen. Sławoj-Skłddkowski.

P a n  m a r s z a ł e k  S e n a tu  p tk .  B o g u 
s ław  M ie d z iń sk i  w y s ła ł  d o  P a n a  P r e 
z y d e n ta  R. P . d ep e sz ę  n a s tę p u ją ,  ą :  

P a n  P r e z y d e n t  R zeczypospo l i te j  
P ro f .  D r  I g n a c y  M ościcki

S p i ł a
W  Imieniu Senatu Rzeczypospolitej I 

własnym mam zaszczyt prosić Pana Pre

zydenta o przyjęcie najlepszych życzeń 
Imieninowych wraz z wyrazami czci i od 
dania.

Marszałek Senatu 
(— ] Bogusław Miedi.liski.

* * *
P. M a rsz a łe k  S e jm u  p ro f .  W a c ła w  

M a k o w sk i  w y s to s o w a ł  te le g ra m  treśc i 
n a s tę p u ją c e j :

P a n  P re z y d e n t  R zeczypospo l i te j  
P ro f .  D r  Ig nacy  M ościck i

S  p  a ł  a
W  imieniu Sejmu l własnym mam za

szczyt złożyć DosiO,nemu Par.u Prezyden
towi w dmu Jego imienin najserdeczniej
sze życzenia os.ęguęcia trwałych rezuł 
tatów w pracy dla dobra Rzeczy posp.il tej 
oraz osobistego szczęścia.

Marszałek Se mu 
(-̂ -) Prof Wacław Makowski.

W A R S Z A W A . W c z o r a j  P r e z y d e n t  
R. P . P ro f .  D r  I g n a c y  M ośc ick i p rz y j  
l i tow ał ż y c z e n ia  m ie n in o w e  od  m ł o 
dzieży  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  ś r e d n ic h  
i za w o d o  w o-do-ksz ta łca jących .

Losy t Klasy 44 Loterii Klascwej
W S Z Y S C Y  K U P U J Ą

w szczęśliwej k o le k tu rz e

JKMuoSZCZESCi
Uy/ r''. —i i-zrż

Wielka 44 W i t n o Mickiewicza io

gdz ie  w  41-ej Lote ri  p a ó t

1-GQ0.Gil3 - mifion n a  nr

U 8 2 1 5

o ra z  w 43-ej Loteri 25 010
1 0 . 0 0 0  5000 5 000

o ra z  wiele, w ie le  in n y c h  w y g ra n y c h .
P o le c a m y  s z c z ę ś liw e  lo s y  d o  1 ki, 44 L o te r i i  K la s o w e )
Zamówienia zamiejscowe zaiatwiamy odwrotną pocz:ą.

25.000
1 0 . 0 UC5.0b05.006

na nr 
*6391 
na nr 
74 22 
na nr 
2*6 

na nr 
9 6̂/3

na nr 
139931 
na nr 
90/90 
na  nr 
4^ / i  
na nr 
136371

Kronika telegraficzna
—  Pan Piezydenl Rzpl.iej przyjął

wczoraj p. ministra spraw zagranicznych 
Józefa Becka.

—  Od wielu lal nie było tak katastro
falnej, jak obecn .ę  zamie-i śnieżnej w Sfa 
nach Zjednoczonych. W szczególności 
dała się ona odczuć w stanach wschod
nich. Dotychczas stwierdzono śmierć 29 
o s o d , w tym  11 w Chicago. W Bostonie

Chamberlain o mowie Hitlera
L O N D Y N  (Pat) .  I z b a  G m in  w z n o w i ła  
w c z o r a j  o b r a d y  p o  p r z e r w ie  sw ią le c z  
ne j ,  p r z y s t ę p u ją c  o d  r a z u  p .e rw sz e g u  
d n ia  do  w ie lk ie j  d e b a ty  w s p r a w ie  Hi 
s z p a n u  i z w ią z a n y c h  z tą  w o jn ą  d o 
m o w ą  r e p e r k m j  m ię d z y n a r o d o w y c h

C h a m b e r la in *  w y g ło s i ł  p r z e m o w ie  
n ie ,  w  k t ó r y m  m  in. p o w ie d z ia ł :

O b e c n a  s y tu a c j a  w  H is z p a n i i  n ie  
s t a n o w i  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d ia  p o k o 
ju  E u r o p y ,  a le  g d y b y  W .  B r y t a n i a  rzu  
e i ła  s w ą  p u l i t y k ę  n ie in te r w e n c j i  i p rz e  
sz ła  d o  in t e r w e n c j i  n a  k o r z y ś ć  r z ą d u  
h i s z p a ń s k ie g o  w  z n a c z n ie j s z y c h  r o z 
m ia r a c h ,  t o  w ó w c z a s  s y tu a c j a  h i s z p a ń  
s k a  s t a ł a  b y  s ię  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m

Józef W ołczyk i S - k a
W i l n o .  W i l e ń s k a  3 8 .  teł. 803  

zaprasza na p o k a z  k inem atograf! amatorskiej

Cine-.KodaK"
( sy stem

l i
czarno -  biały K O D A C H R O M "),

k t ó ry o d p ę d z ie  s ię  w cz w ar tek ,  d n ia  2 iu ic r  u 19 9 r. o  godz.  l l - e j  
p u n k t u a l n i e  «  sali k in a  „ H E U G S “ —  W ilno , ul. W . ie ń s k a  3d. 

W STĘP BEZPŁATNY za o k a z a n i e m  z a p ro s z e n ia ,  k tó re  o t r z y m a ć  m c z n a  
w S k ła d z ie  P r z y b o r ó w  F o to g ra f ic z n y c h

J U Z E F  I L O J t Z  V H. I S - h a
W  H m , , H  i l e ń A ń a  3 8 .

* i  u  q  to sy s te m  k in em atu g  rfii am atorskiej  
V - i n e - „ r V O a a K  O  n ie  d ro z s z y  od  z w y k łe fT o to g r a i i l

Przeciwko „odpryskom z endecji"
wystąpiło zebranie J M -u

WARSZAWA. (Tel. wi.) W ub. nie- 
dzielę zasiadała w Warszawie Rad* Na 
czeina OwiP u. Przemówienia powitalne 
wygłosili pos. gen. Skwaiczyński i Wice-nin 
Pies.rzyńskl. Releiat polityczny wygtosd  
dr Ostrowski z Krakowa, który w sposób  
b. gwałtowny występił przeciwno poro-

zumien!u z „odpryskami endecji". Po 
burzliwie onlaskiwanym referacie uchwa
lono wniosek o konsolidacji młodegu po. 
kolenia Piłsudczyków. W  dyskusji wyra
żono opinię na rzecz kontaktu ze Związ
kiem Młodej Wsi.

Wypuszczono z więzienia
bohaterów głośnych procesów

W A RSZA W A . (Tel. wł.) Wczoraj zwoi
niono z więzienia w Katowicach kilkuna
stu uczestników głośnej serii procesów taj 
nej organizacji niemieckiej pod nazwą ,

„Mazional-Sozialistlsch* Deutsche Arbei 
ter Bevegung ‘, zlikwidowanej w 1936 r 
na Górnym Ślęsku,

T y f u s  p l a m i s t y  n a  W o ł y n i u
W ARSZA W A. (Tel. wł.) Na Wołyniu 

w powiecie kowelskłm wydarzyło się kil
ka wypadków zachorowań na tyfus plami

sty. Lekcje w szkołach powszechnych, na 
zarządzenie władz, przerwano.

d ia  p o k o j u  e u r o p e js k ie g o .  P r e m ie r  
po d k reś l . ! ,  że  w izy ta  r z y m s k a  n :e- 
p rz y n io s ł a  w r e z u l ta c ie  u d z ie la n ia  
p r a w  k o m b a t a n t a  gen .  F r a n t o .  F a k t  
te n  jes-t n a j l e p s z ą  i l u s t r a c j ą  b e z s i ro n  
nośc i  r z ą d u  b ry ty js k ie g o .  W  to k u  roz 
m ó w  w R z y m ie  M ussoJ in i w y ra z i ł  po 
g iąd ,  iż a b s u r d e m  je s t  n a z y w a n ie  celo 
w ie k a  s p r a w u ją c e g o  w ła d z ę  n a d  >1 
t e r y t o r iu m  H isz p a n i i ,  b u n to w n ik i e m ,

d e m  w y so e e  p r z e s a d z o n y c h  o b a w  w e 
w sz e lk ie g o  r o d z a ju  p r o r o c t w a c h ,  o- 
g fa s z a n y c h  w n ie k tó r y e h  d z i e n n ik a c h ,  
b y ły  p r z e w i d y w a n ia ,  co  k a n c l e r z  H ił 
le r  p o w ie  w s w o im  w c z o ra j s z y m  p rz e  
m ó w ie n iu .  B y ła  to  m o w a  b a r d z o  d łu  
g a ,  k t ó r a  o b e j m o w a ła  z n a c z n ą  ilość  
s p r a w .  N ie  c h c ę  u t r z y m y w a ć ,  iż  m ia  
Lem cz as  p r z e s tu d io w a n i a  k a ż d e  zd a  
n ie  t e j  m o w y ,  a ie  p r a g n ę  o św ia n cz y ć ,

a le  p o w o d y ,  d la  k tó r y c h  r z ą d  b r y l y j  I iż s t a n o w c z o  u z y s k a łe m  w ra ż e n ie ,  iż
sk i o d m ó w i ł  i o d m a w i a  u d z ie le n ia  
gen. F r a n c o  p r a w  k o m b a t a n t a  leżą  w 
in n e j  p ła szc zy ź n ie ,  a  m ia n o w ic ie  po 
w o d  je s t  ten ,  iż to c z ą c a  s-ę w  H is z p a 
n ii  w o j n a  n ie  j e s t  ty lk o  w o j n ą  d o m o  
w ą ,  leez s k o m p l i k o w a n ą  w  s k u t k a c h  
I n te r w e n c j ą  o b c y c h  m o c a rst«v p o  je d  
ne j ,  c zy  p o  d r u g ie j  s t r o n ie

N a w ią z u ją c  do  s to s u n k ó w  z W ło  
c h a n r i  p r e m e i r  o św ia d c z y ł :  N ie w ą tp b  
wie n a jp e w n ie j s z y m  s p o s o b e m  z m ie 
r z a j ą c y m  do  tego . a b y  k to ś ,  k to  d a ł  
sw o je  s łow o ,  nie d o t r z y m a ł  go, je s t  
o św ia d c z y ć ,  że m u  się n ie  w ie rz y  i 
p o s tę p o w a n ie  w ła s n e  o p rz e ć  n a  p rze  
s łance ,  że n ie  d o t r z y m a  on sw ego  sło 
wa. W  R z y m ie  o t r z y m a łe m  p o n o w n e  
p o k o jo w e  z a p e w n ie n ia  M u sso l in ie g 0 i 
m in ,  C ia n o. W iz y ta  w R zym ie ,  o z n a j 
m ił  p r e m ie r ,  w z m o c n i ła  p r z y ja ź ń  po 
m ię d z y  W . B r y ta n i ą  a W ło c h a m i ,  a le  
n ie  o s ł a n d a  też  s to s u n k ó w  z F r a n c j ą  
S to s u n k i  z F r a n c j ą  o p a r t e  są obecne!  
na  w z a j e m n y m  z a u f a n iu .  K ażdy  z nas  
o b s e r w o w a ć  m o ż e  n a s z ą  p rz y ja ź ń  1 
k o n ta k ty ,  j a k i e  n a w ią z u j e m y  n ie  lyl 
k o  s p o k o jn i e  a le  n a w e t  z z a d o w o le 
n ie m  My ze sw ej  s t r o n y  —  oś w: ad  
czy ł p r e m i e r  —  z n a jw ię k s z ą  s a t y 
s f a k c j ą  z a o b s e r w o w a l i ś m y  n ie d a w n o  
d e k l a r a c j ę  p o r o z u m i e n ia  m ię d z y  F r a ń  
c ją  a  N ie m e a m i .

P rz e c h o d z ą c  p r z y  k o ń c u  sw ego  
p r z e m ó w ie n ia  d o  w y g ło sz o n e j  m o w y  
k a n c le rz a  H i t le r a ,  p r e m . e r  C h a m b e r  
l a m  o św ia d c z y ł  co  n a s tę p u je :  „ D o w n

n ie  b y ło  to  p r z e m ó w ie n ie  cz ło w ie k a ,  
ry  p r z y g o to w u je  r z u c e n ie  Europ.y 

w  g łęb ię  n o w e g o  k r y * v s u .  W y d a j e  m i 
s ię ,  że w m o w ie  te j  b y ł  ca ły  s z e re g  u- 
s tę p ń w ,  k t ó r e  w s k a z y w a ły  n a  l ion icez  
ność  p o k o ju  d la  N ie m ie c  w  ty m  sa  
m y n ,  s to rn - iu .  co  d la  in n y c h .  W s z y s c y  
p o s ia d a m y  n a s z e  z a g a d n ie n ia  w e w 
n ę t r z n e ,  n a s z e  z a g a d n i e n i a  b e z r o b o 
cia, N ik t  z n a s  p r z e to  n ie  o k a ż e  b**aku 
s y m p a t i i  d la  ide i ,  a b y  m ę ż o w ie  s t a n u  
czyn il i  w sz e lk ie  w ysR k i  n a  rzecz  po 
p r a w y  w a r u n k ó w  ż y c ia  ic h  w ła s n y c h  
n a r o d ó w .

Teatr rruzoczny ..LnT W | ►
W ystępy J e n n y  tsulczyck ej J

Dziś O goaz .  8.15 wiecz. £

S Y b I L L  k  |
Ceny propagandowe £

i Nowym Jorku szlaeje burza śnieżna p ę
dzona wiatrem o szybkości 60 mil na go
dzinę.

— Ukazał się po faz ostatni popularny 
dziennik berlińsk „K.eufzeifung", kióry 
był dawniej o-.ganem kól konserwatyw
nych i hołdowat tradycji Bismarcka.

—  Rzcjd szwedzki op acował p  ojekt 
ustawy, przewidujący na Aypadek wojny 
ooowiązek służby pracy dla w sz/dk  ch 
mężczyzn i kobier w wieku od  18 do  60 
lat.

—  Rozporządzeniem kancierza Hitlera
centralna prowincja Rzeszy „Gau Kur- 
mark" otrzymała z dniem 30 stycznia 
1939 r. iiazwę „G au  Mark B.andsnburg 
d e r  NSDAP (Marchia brandenburska par
tii narodowo-socjal.islycznej).

—  Minister dominiów Malcolm Mac- 
donald o-św adczyt w angielskiej Izbie 
Gm.ii, : otwarc.e konfe encji palestyń
skiej nastąp1 w  dniu 7 lutego.

—  18 lutego rozpocząć ».ę ma,ą psóby 
regularnej komunikacji lotniczej na iras.e 
Bordeaux —  N. Jork. Próby te o .gan żuje 
tow. lofn.cze American Airways. Połącze
nie lotricze Bordsaux —  N. Joik będzie 
miało cnarakfer handlowy, izi.,  że pasa
żerowie nie b ęd ą  przyjmowani na pokład  
Przelot odiDywać się b ęez .e  4-mo.o-owym 
samolotem amerykańskim „Boeing 3 i4 ‘‘.

H e o tu la m y  się...
W  n ie d z ie ln y m  felie tonie  pl „ S p r a 

w y i lu d z ie "  na  z a k o ń c z e n ie  nasz  kole. 
ga r e d a k c y jn y  A na to l  M ik u łk o  p r z y 
ta c z a  z „ C o m o e d i i"  w z m ia n k ę  o s t r o 
n ie  a r ty s ty c z n e j  B. G. K., p r z y  czyn i 
w y r a ż a  się o n ie j  w  je d n y m  m ie jsc u ,  
że je s t  o b u r z a ją c a ,  w  d ru g im ,  że ś m ie 
szna .  D la  u n ik n ię '  a  n ie p o ro z u m ie ń ,  
p o n ie w a ż  ju ż  n a s  o to in te rp e lo w a n o ,  
w y ja ś n ia m y ,  ze  m y  z pow-ouu te j  
w z m ia n k i  m e  o b u r z a m y  się.

Redakcja.

Z  w i le ń s k ie j  R a d y  M ie j s k ie j
W c z o r a j  o d b y ło  się p le n a r n e  p o 

siedzen ie  R a d y  M ie jsk ie j ,  na  k ió r y m  
r o z p a t r z o n o  i u c h w a lo n o  p r e l im in a r z  
b u d ż e to w y  m ia s ta  n a  r o k  19I19H0 
N o w y  b u d ż e t  ł ą c z u n ie  z w y d a tk a m i  
p ro w iz o ry c z n e g o  p r e l im in a r z a  n a d 
z w y c z a jn e g o  z a m y k a  się s u m ą  p r z e 
szła  9 m ilio n ó w  z ło ty c h .

U c h w a le n ie  b u d ż e tu  p o p rz e d z i ły

d ług ie ,  bo  p rze sz ło  5 g odz in  t r w a ją c e  
o b r a d y .  D y s k u s ja  o b r a c a ła  się p rz e  
w a ż n ie  d o o k o ła  s u b w e n e y j  n a  ży d ó w  
sk ie  szk o ln ic tw o  p r y w a tn e .  Subwren- 
cy j ty c h  b ro n i l i  z a ża rc ie  i d łu g o  r a d 
n i  ży d o w scy ,  w s k u te k  czego po s ie d ze  
n ie  t rw a ło  do  p ó ź n a  w  nocy .

Szczegó łow e s p r a w o z d a n ie  z o b r a d  
z a m ie śc im y  ju t ro .

Dotkliwe zarządzenia przeciwko Żydom
uKażą się w Czechosłowacji

. PRAGA. (Pat.)  K o m u n ik a t  u r z ę d o 
w y  z d n  8 b m .  doniós ł ,  że g a b in e t  cze
sk i  n a  p o s ie d z e n iu  w  dn. 27 b m .  p o 
s ta n o w ił  u re g u lo w a ć  k w e s t ię  ż y d o w s k ą  
w  C z e c h a c h  i n a  M o r a w a c h  K o m u n i 
k a t  p o d a w a ł ,  że szczegóły  z o s ta n ą  p o 
d a n e  do  w ia d o m o śc i  w  p r z y s z ły m  t y 
g o d n iu .

D zis ie jszy  n u m e r  „ N a io d n i  Poli t i-  
k a “ , s to ją c y  b l is k o  m in i s t r a  bez  teki 
H av e lk i ,  m ę ż a  z a u f a n ia  p r e z y d e n ta  
H a c h a  i p rz e w o d n ic z ą c e g o  sp e c ja ln e j  
k o m is j i  m in i s te r ia ln e j  do  s p r a w  zy d o w  
sk ich ,  p o d a je  z a ry s  p o d s ta w ,  n a  j a k i c h  1 s a d y  e ty k i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  n ie  m o ż e

u r e g u lo w a n y  z o s tan ie  p io b l e m  ż y d o w 
sk i  w C z ec h ac h  i na  M o ra w a c h .  D z ie n 
n ik  s tw ie rd z a  n a  w stęp ie ,  że s p r a w a  
ż y d o w s k a  na leż y  dziś do  n a jb a rd z ie j  
p a l ą c y c h  z a g a d n ie ń  w  E u ro p ie ,  a n t y 
s e m i ty z m  n ie  jes t  j e d n a k  n a s tę p s tw e m  
te o ry j  r a s o w y c h ,  a  g łó w n e j  p rz y c z y n y  
jego  n a leż y  s z u k a ć  w s to s u n k a c h  gos
p o d a rc z y c h .

C zec h o s ło w ac ja ,  k tó r a  n a  p r o g u  
sw e g o  n o w e g o  ż y c ia  p a ń s tw o w e g o  
p r z y ję ła  j a k o  n a c z e ln ą  p o d s ta w ę  u re  
g u lo w a n ie  p r o b l e m ó w  sp o łe c z n y c h  za

k w e s t i i  ż y d o w s k ie j  r o z w ią z a ć  n a  p o d  
s t a w a c h  te o r i i  r a s i*nm , co  j e d n a k ż e  
n ie  o z n a c z a  b y u a jn in ie j ,  że z a r z a d z e  
n ia  r z ą d u  c z esk ieg o  p rz e c iw  Ż y d o m  w 
s k u t k a c h  s w y c h  b e d ą  in n ic j  d o tk l iw e .  
U r e g u lo w a n ie  s p r a w y  ż y d o w s k ie j ,  
w e d łu g  d z i e n n ik a ,  p ó jd z ie  w t r z e e h  
k i e r u n k a c h :  1) w y s ie d le n i a  e in ig r a n-  
tó w ,  p r z y  c z y m  p a ń s tw o  p o s t a r a  s ię  
d la  n ic h  o p r z y d z ia ł  d ew iz ,  2) r e w iz j i  
o b y w a te l s tw a  i w re s z c ie  3) p r a e p r 0 -
w a d z e n ia  z a s a d y  p r o p o r c j o n a Inośe i  w  
o d n ie s ie n iu  d o  ty e h  Ż y d ó w ,  k tó r z y  p<r 
z o s t a n ą  w  C z e c h o -S ło w a c j i .
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Towarzystwo Opieki 
raasa W s ia  W iie s lsk a

Wśród prac mających na celu p o le p 
szenie mater ainego bytu ludności w -ej- 
-  ®j w woj. północno-wschodnich nie
zmiernie ważną rolą oogrywe wyko iysts 
r ie wszystkich istniejących na m ejscu a o  
>iępnych dla romika ź ódel zarobnowe- 
n.a. l)c niedawna sprawy zielarsrwa, prze 
twórskwa ow ocowego, a nawel tkactwa 
lucłcw&go, kóre diziś już może się pochiu 
bić tak znacznym dorobkiem, były na 
szej Ws. zup&łnie obce.

Zwrócenie społeczeństwu uwagi na 
ic znaczenie gospodarcze i stwoirzenie 
podstaw, na których nr.ogty się one roz
winąć z korzyścią dla miejscowego rol
nika, jfcst zasługą tych osob i organ zocyj, 
związanych silnie z rolnictwem ziem' wi
leńskiej, które postawiły sobie za cel 
foizwój gospodarczy i kuituiailny tych 
ziem i z całym oddaniem i energią cel 
len realizują

Do rzędu organ.zacyj, które w pracy 
nad roizwc.je.nrt zierru wileńskiej zdo ry ly  
sobie zoslużone uznanie i woz.ęczność 
społeczeństwa wiejskiego —  naieży To
warzystwo Opieki nad wsią wileńską 

Towarzystwo Opieni nad Wsią Wilec 
*ką powstało przed trzema laty z inicja
tywy p, marsz. Ja n h y  Piłsudskiej.

W  dn. 30 bm. odby ło  się doroczne 
Walne zebranie tego  Tawarzystwa, które 
90  sprawozdanie 'oczne jest dowodem 
Vszechstronności zainteresowań i ofarno- 
lei w pracy zrzeszonych w nim osób.

Ośrodkiem skupiającym dz.atalność 
T-wa O p :eki nad Wsią Wileńską jest dom 
ludowy w Nowej Wilejce, a ostatnio rów 
r“e - i w Mickunach.

Dom Ludowy w N Wilejce oosiada 
bibhotekę, sklep (który sprzedaje arty
kuły najpotrzebniejsze rolnikom zsmiesz

Premie PRO
kima 27 s tyczn ia  1939 r. o d b ito  się  w
D tnąte publiczne  pre in iow an  e książeczek

n a  w idatiy oszczęu n o só o w e serii V gr upy A.
^  p rem io w an iu  b ra ty  iiuział książeczki,

n a  k ió re  w niesiono  w szystk ie  w k ładk i za u
V k w a rta ł w te rm in ie  do dn ia  31 g rud

nia 1938 r .
P rem ie p 0 z j_ 590 _  pad ły  na bur Nr* 

«-'a,l81 423,717 431,844 444,516 455.285 
lgo,W2 470,664 498,212 504 811 518,940 522.698

K rem ie  po zł ‘250 p a d ły  n a  N r  N r  408,100 
■ktlż 414 570 4 i 4 Sas, 415,079 4 . 9,259 4 ł 9 3 6 , 

<21,650 421,225 423,175 424,198 424,690 4z5,197
<28063 446820 451524 451877 452293 457149
^U371 462495 462554 465096 472455 473161

<80057 487321 489526 492476 493325 495224
<97660 498197 500124 502096 503606 505466

5Q788b 508869 517141 517618 522323 
*22;44  522842 528129 533729 534552.

P o n a d to  p ad ło  181 p rem ij po  100 z ło tych 
ntraz 482 p rem ie  po zł. 50. —

Ogółem p ad ło  723 p rem ij na  sum ę zło- 
60.200

, L* wylosow any d i  p rem iach  w łaściciele 
s 'ą z -c ze k  są  po w iad am ian i listow nie .

Należy zaznaczyć, że zasad ą  w kładów  osz 
^ ę d n o śc ip w y c h  p rem io w an y ch  serii V-ej 
k  1 s ta ły  w zrost liczby p re m ij w m ia rę  wzra 

an ia wikł idów  na książeczce, p rzy  czym po 
' im an iu  p rem ii k siążeczk i n ie trac ą  sw ej 
" a t ‘OŚci, lerz  n ad a l b io rą  udzaił w następ- 
n jc n  p rem io w an iach , jłod w aru n k iem  regu 
cr,i.ćgo op łacan ia  dalszych w kładek.

Książeczki serii V grupy  A na k tó re  pad 
y  P rem ie w p o p rzed n ich  losow an iach , doły 

/ f !*s nie portjyte:
«■ 250 n a  n r  n r  400809 484741.

. „ Z ł .  100 na n r  n r  404240 408152 454376 
<68266 480252.
.  21 50 na n r  n r  402575 407554 421977

Mp51 456004 500117.
<93325 FaZ Pudły p rem ie  zł. 250 na nr

21 '00  n a  n r  n r  113179 414124 486809.
aa , 1 50 n a  n r  n r  403549 416812 436545
<<1397 „00920.

kałych w okolicy N. Wilejki uwalnia ich 
od  potrzeby jechania po zapasy do Wd- 
na), zielarnię organizującą na miejscu 
skrp  i prze ób ziol leczniczych, w eszc.e  
zajazd, cieszący się wielką popularnością 
wśro-a okolicznej ludności żarów 10 ze 
względu na przystępną cenę (30 gr od 
wozu za dobęj ,  jak i miłą aimosfe ę. ja
ka w nim pakuje (radio, bezpłatna neroa 
ła, pisma). Praca w oo-mach ludowych w 
Wilejce i Mickunach nie jest jedn ik je. 
dyną pozycją działalności Towarzystwa 
Wspomnieć tu trzeba o wysiłkach jego 
nad rozszerzeniem tkackiego przemysłu 
chałupnicingo (ośiodek w orniańsk), &k- 
cję dużywiania dzieci wiejskich, zakłada 
nie ogródków doświadczalnych z 'ó ł le
karskich oraz działalność pożyczkową.

Wszystkie agendy Towarzystwa za wy 
,ątkiem akcji zielarskiej, która wymaga

znacznego kapitału obrotowego, są sa
mowystarczalne.

Pani marsz. Prysforowa omawiając na 
walnym zebraniu wyniki rocznej dz etal. 
ności Towarzystwa Opieki n. W c ą  W i1 
stwierdziła,że niestety trudno just osiąg
nąć dohodowość pewnych żarnie,' wa- 
nych przez Towarzystwo agend, gdyż na
tychmiast znajdują one rtaślaa iwcow 
stwarzających konkurencję, jak np. akcji 
zielarskiej.

Sądzić jednak należy, ze właśnie w 
■wynajdywaniu i propagowaniu tych jo- 
czynań, k tć .e  znajdują w społeczeństwie 
chętnych naśladowców, dają im zródto 
utrzymania i ożywiają stosunki gospodar
cze w woj. wileńskim, l£ży największa za
sługa i wartość is‘nienie Towarzystwo 
Opiek! nad Wsią Wileńską.

Po zajęciu Barcelony przez wojska gen. Franco

^ożyeemi orzea prasr

Jeńcy h isz p a ń sk ic h  w o jsk  n a ro d o w y c h , p ro w a d z e n i  u lięam i B a rce lo n y  d o  o b o 
z ó w  k o n c e n tra c y jn y c h .

■  g g a g a g H B a a B B E a

fiok rekordowych rofcót 
cito&owycii w tourne

23,5 proc. budżetu w^d .tKoweno na ulepszenie nawierzchni
jezdni

Zarząd Miejski opracował ostatnio 
dane statystyczne, doyczące bonowy no
woczesnych jezdni w ciągu ub eg tego 
roku 1938, który pod  tym wzgiędsm oka 
zat się cisijba.dziej owocnym ze wszyst
kich lat aoiychczasowych,

W  roku ubiegiym ułożono w W nie 
gładką nawienzcunię jezdni na ulicach: 
Mickiewicza, Zawalnzj, Gościnnej,  Sado
wej, Legionowej, Zakreic/wej, Suwalskiej 
i na terenie Targów Pó nocnych. Niektóre 
z tych ulic odnowiły swoją ,ezdnię na 
przestrzeni jeszcze nie całej. Ogólna dtu 
gość ulic o ulepszonej w roku 1938 jezd
ni wynosi 4 km 722 mstry i obejmu.e po 
wierzchnią 42.170 mtr kw., co słanowi 
128%  całego stanu poprzedniego, wy
noszącego 32,906 mti kw.

W  tymże samym roku na przedmieś 
ciacn utozono nową trwatą nawierzchnTę 
z kamienia polnego. Wybrukowano w 
ten sjjosób jezdnię di ugości 7 kim 11 m 
o  powierzchni 46.833 m kw.

INWIGILACJAń u
k ®

A p o lo n iu sz  K o n r t r a  z b h z a ł  się 
0 k a w i a r n i  o s p a ły m  k r o k i e m  b e z ro  

h-£go in te l ig e n ta ,  m a ją c e g o  w p e r 
s p e k t y w ^  w y p ic i e  p ó ł  c z a r n e j  d z i t n -  

b a r s k i e j  (czy ta j  E n r i lo  z cykoa .ą )  
,° by  tu  r o b ić  w  ogóle  n a  ty m  św ie-  

? le> k tó r y  d a w n o  p r z e s ta ł  b y ć  „Bo- 
? u a  b l i s k o  tego .  że s ta w a ł  się  J i a -  
^  ^kinz? Czego  b y  iu  się c h w y c ić ,  że 

- a r o b ić  n a  tę  n ie o d z o w n ą  ły ż k ę  
r  l w y i p o ic ię t a ,  na  g u m o w y  k o ln ie  
r* , i  ł a t a n e  b u ty ,  n a  te  k i lk a  p a p ie -  
^°8ów d z ie n n ie  i c h o ć  n a  d w a  s łużbo -  
f Łe ś le d z ik ie m ?  B- A p o lo n iu sz ,  P o l-  

^  z w a n y  w ś ró d  n ie l ic z n y c h  łze 

^zid  n a  Ŝ a n  1 'n a n s ^ w  ̂ Pr zV'a c:ół
że im a łb y  się k a ż d e g o  za ję c ia ,  

1 a s e n i z a lo r a  w łączn ie ,  by le-  
to  m in i m u m  e g z y s te n c j i . ..

c ^Unk c u  a s e n iz a lo r a  w łąc zn ie ,  tryka 
n a  to  m in i m u m

W  "-j-ż j).
^  . !.a(t ł  m e la n c h o l i j n ie  pczy  n a j -
^tir|l;C'*tSZV,n s to l icz k u ,  v n a j b a r d z ie j  za
j- > m  k ą t e c z k u  i r o z e j r z a ł  się srnu
rz , e ^ ° k o ła .  J a k ie ś  r o z b a w io n e  lo w a-
m  S, w °  s ie d z ia ło  tuż  1 a ho w 1

b lisk o ,  d w ó c h  
faze, 1 j e d n a  p a n i .  G n d a ,! w szyscy  
J I T ^  P rz e k rz y k u ja r -  g w a r  k a w ia r -

P o d n iec a
ł c n  z p a n ó w  o b e j r z a ł  się

■a?, ' " ' “ ‘"w ii iny  p rze z  h a ła ś l iw y  
Zz- ^ a g l e  jed

za s ieb ie  i d o j r z a ł  A p o lk a .  A p o lek  d o 
s łysza ł  w ś ró d  h a ł a s u  u r w a n e  z d a n ie  „a  
ja  w a m  m ó w ię ,  że b ę d ą  je szc ze  r e lo r s  
je, w ie m  to  n a  p e w n o  od j e d n e g o  z 
m o ic h  p r z y ja c ió ł  k tó r y  m a  uszy  w  E m  
es-zecie , n a  p ie rw s z y  og ień  p ó j d ą  Bia 
ło ru s in i ,  b o  c o  do  L i tw in ó w  to  te ra z  
ty lk o  jeszcze  d a  s :ę“ ... W  tym  m ie js  
cu d r u g i  p a n  s z a r p n ą ł  m ó w ;ącego  za 
r ę k a w  i p o c h y l iw s z y  się coś m u  sz ep 
n ą ł  do  u c h a .  T a m t e n  się  w s t r z ą s n ą ł ,  
o b e j rz a ł  n a  A p o lk a  i w z r u s z y ł  r a m io  
n am i.  D ob ieg ły  go s ło w a :  ,,Ależ gdzież 
tam , t a k a  g łu p ia  g ę b a “ ... I  znów  głos 
p iew szeg o :  „Taik ich  u m y ś ln ie  b io r ą  
d la  n ie p o z n a k i ,  p a t r z  j a k  w y c ią g a  li
ch o  w  n a s z ą  s t r o n ę 11. „C o z ty m  1 1- 
c l ie m ? “ p o m y ś la ł  A po łek .  Ale, że m ia ł  
is to tn ie  w y b o rn y  s łu ch ,  s ły sza ł  m im o  
woli da le j ,  m im o ,  że t a m to  to w a r z y s t  
wo zn iży ło  g łosy  do  szep tu .  . W ie sz  co 
m oże  b y ć ,  bo  j a  te r a z  się p r z y j r z a 
łem , tę  f ig u rę  s p o tk a łe m  dziś  dw a 
nie trzy  razy .. .  S ta ł  w O rb is ie  ko ło  
m n ie  i d y r e k to r a  Ż d a r s k ie g o  jak  ro z 
m a w ia l i ś m y ,  a c h  l ic h o  n a d a ło ,  o os
ta tn ic h  o d k r y c ia c h  in l r y g  u k r a iń s k  cli 
rtn n a s z y m  te ren ie . . .  p o t e m  s ta l i śm y  
sobie  n a  M ic k ie w icza  z B o lc ie m  K 1 1 -

Na pokrycie wydaików, zwiąian/ch  z 
budową i regulacją d .ó g  na tererue Wil
na w r. 193d byio przewidziane: a  bu
dżecie zwyczajnym zł 33&./05, w budże
cie nadzwyczajnym dooaik. —  1.813.735 
zl. Ogółem  więc 2.154.442 zł.

Ponieważ w ciągu roku podjęto  ro
boty w pierwoinym pienie li&przewidzia 
ne  (ul. Mickiewicza), zaszła poirzeba uch 
wdl-enia przez Mag strat prze-kioczen.a na 
lence! kredyiów o 680.430 zt. Razem 
więc na d rrg i  w r. j938 wydano w Wil
nie 2.834.872 zł. W stosunku do  ogóire j  
sumy wydatków w budżecie g m n y  m. 
W,Ina, sumy wynoszącej 12.049 638 zł, 
stanowi ło o^oło 23,5 prucenł.

Na po-krycie tych wyda.Ków otrzyma 
no- 1) dofaryi Funduszu Pracy — 
1.155.000 zł; 2) pożyczki materiakiej z 
Funduszu Pracy —  200 000 zł; 3) z fun
duszów własnych gminy tn W in a  — 
1.479.677 zł.

r z e w ie c k im  i g a d a l i ś m y  w y k l in a ją c  U 
r z ą d  S k a r b o w y ,  z w y c z a jn ie ,  p o k r z y w  
dze n i  z ie m ia n ie  a t a m te n  s tu d io w a ł  

f n ib y  af isze ,  bes tia ,  a  t e r a z . ..“
„ B ą d ź ż e  r a z  c i c h o "  s y k n ę ła  d a m a  

„c h c e sz  do  Bi-rezy? A ja  z d z ie ć m i  co  
p o c z n ę ? "  „ N a jw y r a ź n ie j  j e s te ś  i n w i 
g i lo w a n y " ,  d o b i tn ie  p o w ie d z ia ł  p :e rw  
szy p a n ,  m ie j  się b r a t k u  n a  b a c z n o 
ści,  o t  n ie  s ą  ż a r ty “ - „ H o ,  h o  u c z y łe m  
się k o n s p i r a c j i  za r z ą d ó w  r o s y j s k ic h ,  
zje d ia b ła  k to  by m n ie  z ła p a ł ,  a  p rz y  
ty m ,  n a  m i ło s ie rd z ie  B o sk ie ,  p iz e c ie ż  
ja  n ic  n a  w łasn y  rzą d . . .  jeże li  c z a s a m i  
j a k a ś  ż y c z l iw a  k r y ty k a ,  to  p rz e c ie  wol 

I n e m u  o b y w a te lo w i . . . "  T u  u s ły s z a ł  pan  
A po łek  ty lk o  go rzk i  ś m ie c h  p ie rw s z e  
go p a n a  i r o z m o w a  zn iży ła  s ę do  sze
p tu  a s ie d zą cy  p o ch y l i l i  się d o  s iebie 
c iasno .

P  A po łkow i z ro b i ło  się go rąc o .  
„Cóż u l icha  za s z p ie g u n a  m n ie  m a 
ją ,  czy  co  u d ia b ła ?  Czy ju ż  ja  m a m  
l a k ą  s p a s k u d z o n ą  m in ę ?  T a k  ju ż  n ik 
c z e m n ie  w y g lą d a m " ?  O g a r n ą ł  go sm u  
tek. W t e m  z a sz u m ia ło  i z a ś m ia n o  się 
ko ło  ia n i ie g o  s to l ika .  Z p e r f u m o w y m  
z a p a c h e m ,  z c h r z ę s te m  i b r z ę k ie m  
s z k la n e k  i ły ż eczek ,  z w e so ły m  p ow -  
r z a s k iw a n ie m  p rz e ś l iz n ę ła  się u ro c z a  
k o b ie tk a  w  f o k a c h  i lo k a c h  w k o m in  
ku  n a  g łow ie  i l ś n i ą c y c h  b o t a c h  na 
n ó ż k a c h .  S iad ła  i od r a z u  p isz c z e ć  za

S P E K U L A N C I  H A M U JĄ  
K O TO N 1Z A C JĘ

„G oniec  W a r s z a w s k i"  p o r u s z a  nie 
s ły c h an ie  w a ż n e  d la  z iem  w sc h o d n ic h  
z a g a d n ie n ie  ko to m z ac j i .

Ini. Tadeusz Rumpel, jeden z fa
chowców w dziedzinie kotonizacj lnu 
i konopi, twierdzi, iż pierwsze 20 nu
merów mci ba wełnianych doskonale 
dają się m.eszać z nićmi kolonizowa
nymi lnu i konopi, że już dziś mie
szanki tych numarów mogą pochłonąć 
ponad 10 tysięcy ton kotoniny kra
jowej.

Ciekawy szczegół notuje Enż. kiim 
pel; oto z? granicą wyroby z kotoniny 
uzysku,ą cenę wyższą od wyrobów z 
czystej brwełny. Tkaniny z kotoniiiy 
są nieco grubsze od tkaniny z baweł .y 
czy włóitna sztucznego, ale za to tka
niny z kotoniiiy są trwalsze, nie wycie 
rają s.ę. na mokro są wytrzymalsze 
(o 60 procentj, nie wymagają specjal
nej uwagi w użyciu, w praniu itd. A 
przy tym już dziś są, a w przyszlorr' 
powinny być jeszcze tańsze od małe 
rlałów z bawełny czy sztucznegc- 
włókna.

Taki stan jest już dziś. Nowe ulep. 
szenia w kolonizacji lnu i konopi mo
gą posunąć znacznie dalej w numerach 
—  użycie zamiast bawełny kolonizo
wanego lnu I ko i101 Za rok lub Jw a  
wielu dziwić się będzie naszej nieza
radności Wszek jeszcze w roku 1938 
zapłaciliśmy zagr n cy za surowce i go 
fowe fabrykaty tekstylne bl.sko 300 
milionów zł.
T y m c z a s e m  j e d n a k  s p r a w a  z a s tą 

p ie n ia  b a w e łn y  p rz e z  nasz  w łasn y  len 
i n asze  w ła s n e  k o n o p ie  p o s u w a  się na  
p r z ó d  b. w o lno .  W id o c z n ie  d z ia ła ją  
w p ły w y  s p e k u la n tó w  b a w e łn ia n y c h .

J a k  w a ż n y m  je s t  p r o b le m a t  w łas  
nyeh su r o w c ó w  św ia d c z y  p r z y k ła d  
n a s tę p u ją c y -

Pa.ę dni temu otrzymaliśmy prowi
zoryczne zamknięcie z eksp.oafacji rud 
żelaznych w Polsce w r. 1938. Okazuje 
się, że po raz pierwszy przekroczyliś
my jeoen m.lj. łon.

Produkcja rudy źeleza wynosił;:
w r. 1932 —  77.000 ton
., „  1933 —  161.000 „
„ „  1934 —  197.000 „
„  „  1935 —  332.000 „
„  „  1936 —  46&.O00 „
„  „  1937 —  780.000 „
„  „  1938 — 1.000.000 „

Postęp wręcz Imponujący! A  trze
bi przypomnieć, że w dawn!ejszych la-

O.apsKL i Andrzejewski
zdobyli n grudy 

„Wiadomości Literackich"
Wa r SZa WA. (Pat.) Nagroda wydewn, 

„Wiaoomości Literackie" w wysokości zt 
2000 za najlepszą skiąikę wydaną w r 
ub. przyznana została Marii Czapskiej za 
M&ncgraiię Ludwiki Sniadeckiej.

Nagrodę czytelników „Wiadomości 
Literackich" w wysokości zt 500 w wyniku 
przeprowadzonego plzbiscytu otjzymał 
ierzy Andrzejewski autor powieści „Ład  
serca". Jak wiadomo, Andrzejewski otrzy 
mat niedawno nagrodę młodych Polskie) 
Akademii Literatury.

częła  n a  c a łą  k a w ia r n i ę ,  ś m ie ją c  się 
n ie u s ta n n ie .

„N ie  m o i  d r o d z y ,  co ja  w a m  p o 
w iem ,  to  w y  m ię  u śc isk a c ie " . . .  „ J a  i 
o w s z e m "  o ś w ia d c z y ł  g o to w o ś ć  je d e n  
z p a n ó w .  „N ie ,  p a n ie  L eo n ie ,  me-ch 
p a n  n ie  p r z e r y w a ,  b o  z a p o m n ę ,  w ięc  
wiecie , m o ja  c io te c z n a  s io s t r a  je s t  tira  
to w ą  g e n e r a ło w e j  K m k  - Z am n re sz e e  
k ie j ,  a to  je s t  p r z y j a c i ó ł k a ,  no, w iec ie  
kogo...  n ie ,  ja  t a j e m n ic  k o b ie c y c h  nie 
z d ra d z ę ,  c h o ć b y  o n ic h  w ied z ia ła  ca 
ła  W a r s z a w a ,  o tóż  p r z e z  n ią  w iem , 
nie ,  n ie  p r z e z  j e n e r a ło w ą ,  p rz e z  m o ją  
k u z y n k ę ,  że  w  n a jb l iż s z y m  cz as ie  b ę 
d ą  tu  w W i ln ie  ta k ie  zm ian y . ,  n asz  
w io d a rz ,  w s k u te k  j a k i c h ś  s p r a w  o oh 
c o p o d d a n y c h ,  nie ,  to  k to  in n y ,  Ho- 
w e m ,  że  z m ia n y ,  w ie lk ie  z m ia n y ,  a na  
.ch  m ie js c e  m a j ą  p rzybyć ,  no, n ie  zga 
d n ie c ie  k to ?  T y lk o  p o w ie m  p ie rw sz e  
M ery . . .  a j  co ty  w y r a b ia s z ? "  w rz a s n ę  
ła  nag le ,  o b r a c a j ą c  się d o  s ą s ia d k i ,  k tó  
ra  w id o c z n ie  u s z c z y p n ę ła  u r o c z ą  p lo t  
k a r e c z k ę ,  gdyż  ta  ro z c ie ra ła  sob ie  li
do. J e d e n  z p a n ó w  p o c h y l i ł  się d o  ró 
żow ego  u sz k a  i coś s z e p n ą ł  a  m iła  
śm ie sz k a  o tw o r z y ła  s z e ro k o  b łę k i tn e  
oczy  i w rz a s n ę ła ,  gdyż  w id o c z n ie  in a 
cze j  n ie  u m ia ła  m ó w ić :

„ In w ig i l a c j a ?  A Je z u ,  z ło ty  s p a d 
n i e 9 A ja n a b i e r a ł a m  T a d k a  n a  k a r a 
ku ły !  S k ą d  w ia d o m o ś ć ?  N asza  w a lu 

tach gayśmy się bronili prze dtugestią, 
iż warto eksploatować tylko rudy wy- 
soko-procenfowe, a więc zagraniczne, 
wydobycie rud na ziemiach polskich 
było wcale znaczne. W  roku 1913 —> 
ostut im przed wojną —  wynosiło ono 
493.0G0 ton, a w roku 1928 aż 699.000 

■ ton, Po tym zachorowaliśmy na wiel
kich panów, a Irkim „polskim panom" 
Imponowały rudy szwedzkie, brazylij
skie, marokańskie i greckie, choć pła. 
clć za nie było trzeba czystym złotem. 

Obecnie nadszedł ok.es chzeźwie
nla.

A skoro nadszedł —  to odrabianie 
zaległości i zaniedbań winno iść szyb
ko, Trzeba wdziać sledmlomlliunowe 
buty, aby depędzić tych, klo.zy nat 
odbieg', aby Polskę nniezależnić go
spodarczo, a łaknącym pracy obywa
telom dać —  nowe warsztaty pracy.
B. s łu szn e  u w ag i ,  S z k o d a  że nasze 

r u d y  n a h b o c k ie  n ie  b io rą  u d z ia łu  w 
tej a k c j i  p o w ro tu  do  w ła s n y c h  zago
nów  su ro w c o w y c h ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
n n y c h  d la  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  
to r f y ) .

SKA N D A L P O  K L Ę S C E

P r z e g r a n a  n a s z y c h  p i ł t ia rzy  w Pa-  
y żu  ro z g o ry c z y ła  wielce ca ły  Śląsk, 

J a k  zw y k le  p o  k a ż d e j  k lęsce  rozjjo- 
częło się p o s z u k iw a n ie  w in o w a jc ó w .  
A kc ja  ta  d o p r o w a d z i ła  do  r e z u l ta tó w  
w ręcz se n sa c y jn y c h .  O to  co p isze 
„ P o ls k a  Z a c h o d n ia " .  W  K a to w ic a c h  
z a u w a ż o n o :

...ze niektórzy zawodnicy nie prze
strzegli, godzin przeznaczonych na 
spcczytck nocny, na obozie kaiowlc 
kim przed wyjazdem do Paryż , ie  w 
nuty z 16 ra 17 s.yc.nia g upa zawod
ników wróciła z m.asla do obozu w sta 
nie podniecenia elkoholem, że ł? j sa
mej nocy ta sama grupa zawodników 
kontynuowała l.barję, że odbiło się io 
fatalnie na prcgram.e zajęć c-bozowyć.',! 
dnia następnego, że wśród uczestni
ków obozu powsiał rozazwięk, który 
rozbił współżycie graczy repiezenta- 
cjl, że pi k rze polscy wyjecha i do Pa
ryża skłóceni między sobą, że obóz 
w Katowicach pozbawiony Ł/ł dosta
tecznej opieki i kontro!,

I ieraz wracamy do plotki. Chcemy 
Się jej uczepić jak ostatniej ueski ra
tunku przed zupełnym zwątpieniem w 
wartość polskiej piłki nożnej. Ta plot
ka czy nie plotka przynajmniej cząfcio 
wo tłumzezy a może nawet... uspra- 
w.edliwia paryską kahsirotę. Polacy 
przecież zd.adzali tam kumpletłny b?sk 
koidycji fizycznej. Przecież ws ysey 
twierdzą zgodnie, że włafnie I3n brck 
kondycji był główną przyczyną dra
ni- iu

No, dobrze, a obóz kondycyjny 
w Katowiccch na wieie dni przed wy- 
jczdem do stołięy Fr ncj 1 Ano w ła iiie  
ten obóz! Ten obóz w cudzysłowie!

Dajcie mi już spoirój! Mam tego 
dość! Niech się tym zajmą „proku a- 
trr"  i „sędzia śledc y " Polskiego Zwią 
zku Piłki Nożnej. Hiech się zajma tym 
„obozem".

NiesliAy w  te j p lo tc e  je s t  sporo.. .  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  Z ły  p r z y k ła d  
idz ie  niesilety z. g ó ry .  Czas ju z  z a b r a ć  
się w  P o lsce  do  p o w a ż n e j  ak c j i  n a  
ty m  p o lu ,  za cz ąw sz y  od elit. D la  p i
j a k ó w  n ie  p o w in n o  b y ć  m ie js c a ,  an i  w 
sporc ie ,  a n i  gdz ie indz ie j

1.

ta  b y ła  t a k  m o c n a ,  jak . . .  C y g a n ie  
w icz l"  z a ś m ia ła  się po  sw o je m u .

„Ależ n ie ,  t a m to  to je s t  in f la c ja ,  a 
ja  m ó w ię ,  o s t r z e g a m  p a n i ą  p r z ^ d  
in — w i— gi— la — c j ą “ —  o b ja ś n i ł  je 
den  z p a n ó w .  „C zy  to  o d m ia n a  g r y p y "  
sp y la ła  ś m ie s z k a ?  A p o iek  p o s ły s z a ł  
s łow o  d e f r a u d a c j a  i znów 1 ś m ie c h  
paone z ro b i ły  p r z e s t r a s z o n e  m in y ,  
d r u g i  p a n  coś d łu g o  t łu m a c z y ł  w eso  
le j p a n i  aż j e j  m a lu tk e i  u s z k a  zacze-r 
w ie n i ł j  s ię  z w ra ż e n ia .  O o ró c i ła  się 
w y tr z e s z c z a ją c  oczy  w  s t r o n ę  A polka.

„ T e n "  s z e p n ę ła  ro zg ło śn ie .  „ T o  lak 
la k i  w j g l ą d a ?  P ie r w s z y  r az  w życiu  
w idzę  „N ie  m ó w  t a k  g ło śno ,  p a m ię 
ta j,  że  tw ó j  m ąż  m a  s ta n o w isk o " . . .  r e  
sz la się z g u b i ła  w h a ła s ie  sali. Je sz c z e  
do lec ia ło  w  p e w n y m  m o m e n c i e  u szu  
A p o lk a  zdan ie . . .  „ W ię c  n a t u r a ln i e  wo 
bec ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia  tam , k o n ie  
c z n y m  s ta je  się z a s to s o w a ć  r e to r s je  tu  
i b ę d ą  z c a łą  su ro w o śc ią . . .  zęb  za ząb  
T a k ,  p a n i e  d z ie ju ,  j a k  fy m n ie  tak ja  
to b ie " .  „ T a k ,  t a k " ,  p o w ta r z a ł  m e la n 
c h o l i jn ie  d r u g i  p a n ,  d o b r z e  im  w poi:  
ty c e  r e to r s ię  ro b ić  a ż e l n ś m y ,  n ie sz 
częśni z ie m ia n ie ,  n iogp  r e to r s je  s ło s o  
w ać  do  u r z ę d ó w  s k a r b o w y c h  d o p ie ro  
by  się ci p a n o w ie  czu li  j a k  s m a ż e n i  w 
sm o le  p :e k ie ln e j  i p o cz u l i  by  co m y  
d o z n a je m y  z łas<ki ich  o m y łe k  i szy 
k a n " .  Z nów  k to ś  s y k n ą ł  i u s z u  ApoJ-
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91Radio IdrJc na wieś&&

W ud egłą oiedi.eię, jak już dono- 
iHiśmy, oduyt się w Warszawie Zjazd De 
legatów Społecznego Komitetu Radioto- 
nizacji Kraju.

Zjazd miał charakter sprawozdawczy, 
ło znaczy delegaci komitetów z poszcze
gólnych miast referowali o  postępach 
prac na swo.m teren e.

Nie bez  dumy trzeba stwierdzić, że 
Społeczny Komitet Radiofonizacji Kraju 
w Wilnie wybił się .ezuitalami działalno
ści na jedno z pierwszych miejsc.

Jak również nie można pominąć, że 
obradom  przewodniczył właśnie wilnia
nin —  p. seh, Eugeni-usz Dobaczewski,

Na zjezdzie wygłoszono szereg prze
mówień. Mówcy stwierdzili, iż tadio idzie 
obecnie  na w eś .

f3. wiceminister Argusiński mćwił o ra
diu dla ludności najbiedniejszej:

„W  tej chwili stoimy przed zagadnie
niem zdobycia dlu 'adiofonii dalszych 
abonentów  wśród najszerszych mas, a 
p rzede  wszystkim wśród ludności najbied 
niejszej. Ze swej strony radio  id.z;e w 
swych usiłowaniach w kierunku uzyska- 
n.a radioodbiornika naprawdę popularne 
go. Został ogłoszony konkurs na model 
produkcyjny takiego odbiornika bateryj
nego, w najbliższym czasie zostanie og ło
szony konkurs na podobny  model jÓ- 
bioriiika zasilanego z sieci".

Sprawę taniego popularnego rad o- 
odbiornika, który byłby dostępny  dla 
wszystkich —  poru-rialiśmy na ty n  mie,- 
scu już niejednokrotnie. Trzeba tylko ży
czyć, by w yp.odukowano go w jak naj
szybszym czasie, gdyż warunkuje on dal
sza rad ;ofonizac,ę kraiu, a p rzede wszysi 
kim wsi.

Zjazd podkreślił ważność współpracy 
z Komitetem całego społeczeństwa, a na 
wet wytyczy t w killku punktach głów -e 
zadania działalności:

1) akcja propagandowa!, mającja ma 
celu zapoznanie z  radierr. i wzbudzenie 
jego  połrzeby,

2) pom oc techniczna, tj, popular/za  
cja podstawowych wiadomości z dziedzi 
ny radioIechriiki, nauka obchodzenia sie 
z rad i osprzętem oraz organizowanie po
radni technicznych i stacji obsługi radio
odbiorników,

3) pomoc materialna przez organizo
wanie zbiorowego k ip n ą  o d o ion ików , 
uzyskiwanie rabatów, organizowan e kie 
cłyłu, zaopatrywanie w odbiorniki insty 
tucyj społecznych, szkół, świetlic itp.

Ze Spotecznym Komitetem Radiołonl- 
zacji Kraju współdziała wiele organizacyj
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Książka kształci, bawi, rozwija £

Czytelnia Nowości
Wilno, ul. św . Jerzego 3

OSTATNIE NOWOŚCI 
3 Lektura szkolna — Beletrystyka —
3 Naukowe — Wysyłkn na prowincję ► 
^  Czynna od 11 do 18. r
^  Kaucja 3 zt. Abonament 1.50 zl

E

gSSBMB®? “i

k a  d o le c ia ło  —  „ p r z e c ie  n ic  ju ż  n ie  
p i je  ,a  s iedz i  i s iedz i" .  K tó ry ś  s tę k n ą ł ,  
a  j e d n a  £  p a ń  w e s t c h n ę ła !  „B oże ,  Bo
że, do  czego  to  dosz ło ,  n a w e t  w  k a 
w ia rn i" . . .  A p o te m  z n ó w  „ n a jg o r z e j  z 
te le fo n e m ,  u w a ż a j  L i lk a ,  ty  t a k a  n ie  
o s t r o ż n a . .. a  s t a n o w is k o  tw e g o  m ę 
ża". . .  L i lk a  j ą k n ę ła :  „ T o  co ?  T o  już  
n a  r a n d k ę  n ie  m o ż n a  się u n i a w :ać ?  
Ach , cóż to  za  czasy  I T o  j a k  o t r z y 
m a m  lis t  z W a r s z a w y  z n a j n o w s z y m i  
p lo te c z k a m i  p o l i t y c z n y m i ,  k t ó r e  t a k  
m i ło  r o z n o s ić  po k a w ia r n i ,  to  ju ż  ty l
k o  t a k ,  n a  u c h o ,  j e d n e j  o so b ie ? " .

„ I  t a k  się ro z e jd ą ,  p oc iesz  się, a le  
g ło śno ,  a n i  m r u - m r u . . .  bo  w iesz  co  b y  
to  z K i tk ą  H o r d z i e j e m ?  G ada ł,  g ad a ł ,  
n a  z e b r a n iu  n i b y  to  z a m k n ię t e g o  k l u  
b u ,  a  n a z a j u t r z  w e z w a n o  g o “ ...

„C icho ,  a c h  j a k  w y  g ło śn o  m ó w i  
cie, k o b ie ty  to  zaw sze .. .  a te n  s iedz i  i 
s iedz i" .  P . A p o lek  s ie d z a ł  i s to tn ie ,  s :e 
d z ia ł  o sz o ło m io n y .  J a k ie ś  n o w y  h o r y  
zon  ty  o tw ie r a ły  się  p r z e d  n u n  i c z a r o  
w ały  s w ą  t a j e m n ic z ą  p o tę g ą .  M ia ł  
s łu c h  w y b o r n y ,  p a m ię ć  tw a r z y ,  g ębę  
r a c z e j  w z b u d z a j ą c ą  z a u fa n ie . . .  czegóż 
w ięc e j  t r z e b a  d o  t a k ie j  s łu ż b y  Oj czyż 
n ie?  K a r j e r a ,  k a r j e r a ,  z a s z u m ia ły  n u t  
ec h a  k a w i a r n i ,  C h le b u ś  z m a s e ł k i e m  
i n o w e  p o r tk i ,  m o ż e  n a w e t  k o łn ie r z  
b o b ro w y  ?

W s t a ł  z d e c y d o w a n y m  r u c h e m ,  
e g a r u ą ł  po  d r o d z e  s tos  g aze t ,  r o z e j r z a ł

Niektóre z tych organizacyj delegowały 
swych przedstawicieli na zjazd. Na przy
kład był ooecny w czasie obrad i zabie
rał głos przedstawiciel Zw, Nauczycie st 
wa Polskiego.

W  dzisiejszych czasach szkoła już się 
nie może obejść bez radia.

O bok  nauczyciela —  żołnierz jest cłru 
g m  p'onierem radia w  kraju.

„Polska Zbrojna" z okazji zjazdu pi
sze takie >łowa:

„Nikt chyba lepiej niż żołnierz, sty
kający się bezpośrednio  na wielkim ob- 
szar .e  Rzeczypospolitej z ludnością, dzie
lący jej radości i smutki, żyjący jej ży- 
c.em gwarnym w gwarnych o ś r o d k a n ,  
a jednostajnym i cichym w dalekich sta
nicach nadgranicznych, nie rozumie le
piej wartości radioodbiornika. Co dz 'eń

prawie na łamach naszego pisma i/katuję 
się wiadomości, jak żołnierz pom aga naj
biedniejszej ludności we wprowadzeniu 
pod  każdą strzechę radia,

W  tym zrozumieniu nie jesteśmy o d o 
sobnieni. Rzucona nie tak dawno, bo  w 
r. 1936 przez Zw. Inwalidów, Rezerwistów 
i PPW myśl zorganizowania wysiłków spo 
łącznych nad radiofonizacją kraju, daje  
już poważne owoce. Powstały w łen spo
sób Społeczny iComitet Radiofonizacj-' 
Kiraiju, zjednoczył wkrótce w  swych sze
regach dużą ilość organizacyj, które 
obecnie nad rozpowszechnieniem rad.a 
pracują".

Dodajmy: na naszych ziemiach w dzie
le radiofonizacji szczególne wysiłki po 
łożył i k(adz!e  żołnierz Korpusu Och. on y 
Pogranicza.

A bty iH ka  roilina 

petref. uśp £ głdet

W  sw oim  czasie p ra sa  donosi ła  o głodzie,  
j ak i  cierpie li  Abisyńczycy w o s ta tn ich  m ie 
siącach  p o d b o ju  włoskiego. Na spustoszonych  
obsza rach  t ru d n o  było o ż y w n o ść  AżeDy je  
a n a k  n a o ra ć  sił  i u śp ić  głód, Abisyńczycy 
konsumowali!  dla chwilowego podu.t-sienia  o- 
nergii  liście roś l iny  zw ane j  „ca th a  edulis" .  

Została  o n a  o d k ry ta  d la  św iata  cywilizowane 
go przez  b o tan ik a  szwedzkiego, Fo rsk a la ,  
k tó ry  n a d a ł  je j  w sp o m n ia n ą  nazwę, o p ie ra 
jąc  się  na  tym, i i  Arabowie  nazywali  tę r o 
ślinę „K a t“ lub  „Q at”. Catha edulis rośn'c- 
w całej  Afryce m iędzy  15 s topn iem  długości 
pó łnocnej  i 30 s topn iem  n a  po łu d n ie  od rów  
tuka, na jczęśc ie j  jed n a k  jest  sp o ty k an a  w  A 
biisynii. Jest to n iewielk ie  d rzew k o  o liściach 
zielono ol iwkowych, pod łużno-śpiczasytch ,  
dość  tw a rd y ch  i o  sm a k u  c ierpkim .

C a tha  sp o ży w an a  jest  podobn ie  ja k  kaw a.  
h e rb a ta  itp. Liście m ożna  p o p ro s tu  żuć, 
względnie zap a rza  się je, zy sk u jąc  n apó j  zu 
pełnie znośny.

T r o p e m  ^

Rewoiwsr 2 fednym nabojem i trucizn0
cuaawat „dla faca.e

Władysław Gigoń, lał 28, jak już pi 
saliśmy, pochodzi z powiatu myślenickie
go. Zapoznał się z Mazurem Bronisła
wem w Bielsku, Obaj przyjechali na „ro
botę" —  z dwoma rewolwerami —  na 
leren powiatu wilejskiego, Rzekomo py
tali o pracę u właścic ela majątku Bud- 
sław.

Planowali, jak później okazało się, 
napady w powiecie wilejskim, w okolicy 
Głębokiego, Oszmiany i Lidy.

Rozpoczęli od Wasilet iszczyi ny, gmi
ny buc sławskiej. Grożąc rewolwerami ka
zali obecnym w domu upaść twarzą na 
ziemię a sami zaczęli plądrować mieszka 
nie, szukając pieniędzy, Udało s:<ę wy 
mknąć 12-łetniemu dziecku, które posta
wiło na nogi wieś.-Napastnicy zbiegli.

Uciekli do Terezdworu, gminy Słobo- 
da-Zośniańska, gdzie Mazur miał znajo
mych. Tam nocounli.

Tymczasem zaalarmowana policja roz 
poczęła pościg i otoczyła kryjówkę

Po obustronnej strzelaninie —  jeden 
policjant ranny, Mazur ujęty.

Gigon tytko w bieliznie, boso skoczył 
na konia przy wodopoju i pomknął do 
lasu. Zatrzymał się w cegielni obok Wlrt- 
centowa w powiecie wilejskim. Po dro 
dze zrabował kożuch i damskie buciki.

Wyślediony przez policję powtórnie, 
ostrzeliwując się z 2 rewolwerów, udeka 
wyzyskując pokrycie terenowe.

Powiatowy komendant policji w Wi- 
lejce zarządził energiczny pościg. W  ob
ławie bardzo Intensywnie pomagali po
licji członkowie Zw. Strzeleck ego. Nie 
tylko sami oderwali się od codziennych 
zajęć, ale bardzo chętnie służyli furman
kami. Świetnie wykonywali swoje zada
nia, za co otrzymali gorące podziękowa
nie od miejscowych władz PP.

Ponowne spotkanie z bandytą nastą 
pito koto Kniahinina. Znowu dwustronna 
wymiana strzałów. Jeden z policjantów 
trafia. Uciekający zatoczył się. Ranny. 
Jednak zebrał się w sobie I zbiegł do

się p o  sali.  U j r z a ł  d w ó c h  d y r e k to r ó w ,  
j e d n e g o  z i e m i a n in a  i j e d n e g o  e n d e k a  
p r z y  s to l ik u ;  obok  tuż  b y ł  w o ln y  sito 
liczeik n a  p ó ł  osobv .  W c i s n ą ł  się ta m ,  
z a s ło n i ł  g a z e t ą  i n a d s t a w i ł  uszu .  W n e t  
go do lec ia ło . . .  „ ja ,  p a n i e  m ó j  po-wie
d z i a łe m  s ta ro ś c ie ,  ja k  p a n  t a k  b ę 
d z iesz  minie s z y k a n o w a ć ,  to  ja ,  jątk Bo 
ga k o c h a m ,  do  m in i s t r a ,  b y l i ś m y  r a 
z e m  w  s z k o ła c h  w j e d n e j  k la s ie " . . .  a  
z a r a z  d r u g i  d o g a d y w a ł . . .  „  a ja  w ie m  
na p e \ t  no ,  że o n i  m a j ą  z a p o m o g i  od 
ś w ię te g o  J u r a . . .  taik, t a k ,  H i t l e r  p a l u 
szki w  ty m  m a c z a . ,  a  n a s i  n a i w n i  d e 
m o k rac ie .  p r z y g o t o w u j ą  je szc ze  w y 
stęp .. .  a leż  w ie m  n a  pew.no...  a leż  m ó  
wił m i  k to ś ,  co  doibrze wie...  no ,  te n  
b a b e k  z E m e s -z e tu . . .  n ie  p r a w d a  i To  
się n ie  o d m  si n a  r a z ie  d o  Żydów .. .  
t a m  so w ie c k ie  p i e n ią d z e  k u r s u ją . . .  co 
P a n  myśdi, że n ie ?  Ja  d o b r z e  w iem " . . .  
m ó w il i  j e d e n  prz'ez d r u g ie g o  i w s z y s 
cy n a r a z .

W  A p o lk u  n a d z ie je  n a  k a r i e r ę  ro  
sły, ros ły . . .  r e j e s t r o w a ł  k a ż d y  f ra z e s  
w p a m ię c i  i w id z ia ł  się n a  s t a n o w is 
ku. „ K o r z y s t n a  rze cz  in w ig i l a c ja ,  t y l 
k o  t r z e b a  się je j  d o b r z e  n a u c z y ć " ,  m y  
ś la ł  u ś m i e c h a j ą c  się d u m n ie  i z gó ry  
p a t r z ą c  n a  d u r n e  g łow y ,  k t ó r e  w y lę 
g a ły  d u r n e  p lo tk i  i w y p u s z c z a ły  je  z 
g a b  n a  w afr, a w ia d o m o  „ k t o  s ie je  
w iatr . . ,

X.

9 9
lasu. Krwawi, Noc zapadła. Siady giną.

Do pomocy zgłaszają się nowe jed
nostki Zw. Sfzeleikiegc.. Policja tropi, 
pouczając ludność jak ma zachować się 
w wypadku zjawień.a s.ę Gigonia. Ryso
pis jegc mają mieszkańcy wsi, robotnicy 
kolejowi, tartaczni... Obstawiono dworce 
Przeszuk.wano pociągi.

Umiejętnie kierowana akcja wymaga 
coraz większej uwagi, bo napływają z 
różnych stron powiatu mylne meldunki od 
przewrażliwionej ludności.

Następnego dnia wytropiono ślady w 
Hubach (gm Kurzeniec), wiodące na Wl- 
lejkę. Pościg trwa. Bandyta odwiedza cha 
ty odosobnione. Gdzie nie dają Jeść, g/o 
zl rewolwerem. Sprytnie wymyka się osa
czającej gc policji i ludności cywilnej 
Chodzi skrajami lasów.̂  Do drog dla zmy
lenia śladów idzie tyłem.

Siady giną. W  ciągu 2 dni brak wia
domości. Gigon ranny, przemęczony, z 
odmrożonymi nogami (chodzi w ciasnych 
damskich trzewikach) ukrywa slą u kogoś 
w okolicy Wilejki.

Charakterystyczne —  c<:ęść. ludności 
współdziała z policją, a cześć jak np. 
mieszkańcy wsi Cyncewtcze —  ukrywa 
I karmf bandytę. Poszukiwania i poucze
nia ludności prowadzi się bez przerwy.

26 stycznia nadeszła wiadomość od 
cywilnej ludności, że poszukiwany znaj
duje się nr terenie gminy wojstomskiej. 
Był w Koslczach. Ustroniu i poszedł na 
Urecze.

Nowa wiadomość. W  Kuzmiszczrch, 
grożąc rewotwerem u jednego z chłopów 
zrabował buty, latarkę i bluzę watowaną.

W  Cyncewiczach ogolił się, przebrał 
w łapcie i przez Pórsę, (gazie skradł ko
żuch] udał się do Vv/lejki.

Przebrany i świetnie ucharakferyzowa- 
ny na miejscowego chłopa wszedł do jed 
nej z chat w pobliżu dworca w Wiiejce. 
Trafił do mieszkania Filipowiczów, po
przednio już pouczonych przez policję 
jak zachować się w wypadku pojawienia 
się wspomnianego. Zażądał herbaty Je  
den z Filipowiczów pobiegł na posteru
nek Bandyta to zauważył i chciał ucle 
kać, jednak pozostali dwaj Filipowicze 
rzucili się na niego, usiłując powstrzymać 
go. Jednemu z nich zębami poszarpał ca
łe ubranie.

Wyciągnął nóż. Rozbroili go. W  trak
cie szamotania się przybyła policja.

Przy ujętym znaleziono riwoiwer z jed 
nym nabojem, który chuwał „dla siebie". 
Resztę amunicji poprzednio wystrzelał. 
Miał także truciznę.

Gdrie podział drugi rewolwer nie 
przyznał się. Na chleb rzucił się ze zwie
rzęcą łapczywością.

Dziewięciodniowy (od 18 do 26 stycz
nia) trud policji został uwieńczony po
myślnym rezultaieni.

Tropienie śmiałego, przebiegłego, do 
brze orientującego się w sytuacji i o szyb 
kiej decyzji bandyty wymagało ogrom
nego wysiłku.

Szereg dni I nieprzespanych nocy 
-ych ra chłód !e z narażeniem ty  

cla niewątpliwie odbije się na zdrowiu, 
niejednego z dzielnych policjantów po
wiatu wilejskiego.

A. J.

Swiąta Rodziny 
W3fsko«ve|

3 lutego Koto Wtleńsk.e Stow. Rodzi
ny Wojskowej e b e h o d i  uroczyście swoje 
doroczne święto.

Program święta obejmuje u s tę p u ją c e  
uroczystości w dn. 3 lutego:

Godz. 9 —  uroczysta msza sw. w woj
skowym kościele garnizonowym.

Godz. 10 — delegacje  członkiń uda
dzą się ria Rossę, celem złożenia hołdu 
Sercu Wielkiego Ma-szalka —  Twórcy 
Rodziny Wojskowej.

Godz. 13.50 —  przemówienie przez 
radio.

Godz. 14— 18 —  Podwieczorek dla 
najbiedniejszych dzieci W ma w Świetli
cach R. W.

Godz. 18 —  Herbatka dla członkiń 
R. W. w lokalu Sfow. Rodziny Wojskowej 
przy ul. Mickiewicza 13

W programie herbatki przew .dzia-e 
są prócz odczytu, ati akcje artystyczno- 
wokalne i recytacje —  po czym biidgo

O  jak najliczniejszy udział w Święcie 
R. W. uprasza członkinie Zarząd Rodziny 
Wojskowej.

Cytff wykładów
o rozwoju ziem wschodnich

3 lutego (piątek) o godz. 18.30 w gma
chu głównym Uniwersytetu Stefana Ba
torego w sal. IV odbędz ie  się wy.dad 
nacz. inż. A, Zubelew'cza pł. „Rozwój 
komunikacji na Wileńszczyźnie".

Będzie to 2. wykład z cyklu wykładów 
o rozwoju ziem wschodnich, zorganiio. 
wa negc przez Zarząd Okręgu Wileńskie
go Towarzystwa Rozwoju ziem wschod
nich wespół z akademickimi stowarzysze
niami regionalnymi USB w Wilnie

Z teki policyjnej
Wczoraj wieczorem do szpitala św. 

Jakubć przywieziono Eugenię Papkowską 
(Kalwaryjska 25) z raną kłutą w okolicy 
klatki piersiowe’ Papkowską pobił jej 
narzeczony, któremu nie chciała dać p :e- 
niędzy na wódkę. „Adorator" ponadto  
połamał maszynę d o  wyrabiania poń 
czoch.

* * *

Do piwiarni przy ul. Popławskiej 3 
przedostała się złodziejka, która skradła 
o a szkodę właściciela piwiarni Pawła 
Andruszkiewicza różne rzeczy, wartość' 
200 zł.

Podczas ogrzewania zamarzniętych rur 
kanalizacyjnych w dom u Nr 6 przv ulicy 
Szklanej uległ zaczadzeniu robotnik jó- 
zet Wołodisowicz (Tartaki 10). Sk.erowa- 
no go dc  szpitala.

Mariannie Podzikowskiej (Połocka 40) 
skradziono sukienkę. Poszkodowana 
stwierdziła, że kradzieży dokonał Edward 
Maieszewski (Smoleńska 5), któremu su
kienkę odebrane

* * *
Na dworcu wileńskim policja zatrzy. 

mała 4 „raizerów", przybyłych do Wilna 
na „gościnne występy". (c)

Pół żartem pół serio

Rcue.acJc „Aut“
W arszaw sk ie  „ABC" p o d  rzucaj 'ącym się 

w oczy ty tu łem  „ D w jj  prem ierzy  znad Adria 
IjKU1' zamieszcza  zdj’ęcie z p odpisem :

„Na zd jęc iu  min. Ciano po p rzybyciu  l-a 
polowanie  do Jugosławii  obok prem . Stuja- 
dinowicza".. .

Dotgd nie w iemy, aby włoski men isler 
sp ra w  zagran icznych ,  Ciano, by ł  gdziekol
wiek n ad  A dria tyk iem  p rem ierem .

Gorąco p ro s im y  p ism o  „ABC* o d a ls z j  
dane  n a  ten  rew elacy jny  temat.

Pcr»m»iK poetycki
Od la t  w „Gazecie Po lsk ie j"  bezp łatn ie  po 

rad  p o c zą tk u jący m  poe tom  udziela Juhusr 
Kadem-Baindrowsai.

Oto in te resu jąca  p ró b k a  p o rad y :
101, W olbrom : W ynika z tego w iersza, że 

ściana wpadła w pasję i zaczęta ssać dal. 
Dal jednak broniła s ię  jak m ogła dźwiękiem . 
Dlaczego pański ranek ma brud kolo uśmie- 
niętych warg? Straszne rzeczy!

W ysoko  cenim y p ióro  K adena-B androw s 
kiego, n iem nie j  jednak  m usim y zwrócić u w j  
gę na  n iew łaśc iw ą in te rp re tac ję  n ad es /an eg j  
mu przez  „101, W o lb ro m "  wiersza do oceny. 

In te rp re ta c ja  p o w in n a  brzmieć:
„W ierszy się z tego wyniku, że dal wpad 

ta w ścianę i zaczęła ssać pasję. Dźwięk jed 
nak bronił się jak m ógł dalą. Dlaczego u ś
m iechnięty brud ma ranek koło pańsk ici 
warg? Rzeczowe straszności!“.

Ta dopiero  in te rp re tac ja  m ogłaby wska 
zać  au to ro w i  nades łanego  do oceny wiersza 
— dalsze drogi poetyckie,  oraz w sposób naj 
bat dziej p rzy s tęp n y  pouczyć  go i u św iad o 
mić w  t ru d n y c h  a r k a n a c h  rzemiosła  poe tyc 
kiego...

Eureka I

Hotel EUROPEJSKI Iw WILNIE i
Pierwszorzędny — Ceny przystępne |  
Telefony w pokojach. Winda osobowa f

P o d  względem f inansow ym  jesteśmy z b a 
wieni.  Czytajcie  czytajcie  ogłoszenie z „Ina- 
ca“ l:

SKARBY, ukryte w ziem i poszukujcie a 
parałem  podsłuchow ym  Hess. W arszawa, Ma 
riauska 11—22.

W ójtow ie  gmifi, k ió ry ch  budżety  są defi
cytowe; ludzie  zad łużen i;  m in is trow ie  ska r  
bów —  w  te p ę d y  po a p a ra t  podsłuchow y !11 
P o d  w skazany  przez  „IKACA" adres  I

KlHk I FILMT 

Agentka H -  21
FRANCUSKI F IL M  SZPIEGOWSKI.

. Kino „M ars-.

F i lm y  f rancusk ie  s to ją  o całe  niebo wyżej 
od wszystk ich  innych. Ja sność  logiczna akcji 
doskonale  d o b ra n e  typy o  w yrazis tych  twe- 
rzaoh, w  k tó rych  m nie j  chodzi o banalną-  fo 
togearczną pięsiność, niż o możliwość oadi - 
nia uczuć, k tó ry ch  ro la  wym aga. T ieść  in te 
resująca  i n ig d y  nie wchodząca  w a b su rd a l 
ne dziwolągi am e ry k ań sk ic h  bu jd  lub pois 
k ich  banałów . Są p ośród  tych  fi-lmów tanie, 
k tóre  p o z o s ta ją  w pam ięci  przez długie lala, 
jan  np. real izacja  „N ędzn ików " Victora Hu 
go, żywot Pas teu ra ,  Fnołki cesarzowej (Euge 
nii), o s ta tn io  l in ia  Maginota, K a rne t  balowy 
i T ow arzysze  broni,  f ran cusko-n iem iecka  rea 
lizacja.

O p ie ra jąc  się na  sukcesaie  tego ostatniego 
nap isano  ową Agentkę H. 21. 1 p rzyznać  trze 
ba, że właśnie  te n  turni m e  odznacza  się za!e 
tami wyżej wym ienionym i.  Jest to banalna  
sp raw a  w yw iadu  w ojskow ego francusko-nie-  
miec,kiego, gdzie mężczyźni,  up raw ia jący  fen 
zawód, w c iąga ją  do ro b o ty  kobiety, k tóre  o- 
kazu j?  się genialne  w spe łn ian iu  poleceń. 
J e d n a k  w m aw ian ie  pa trzący m ,  że mtodz irt- 
ka dz iewczynka  z prowincji ,  z p u n k tu  speł
nia p o w a żn ą  m is ję :  uwiedzenia  p ierw szorzęd 
nego wyw iadowcy (Erich v. Stroheim) i po 
t rafi  p rzec iw dzia łać  wysiłkom  całego wyw.i i 
du nemieckiego, to dość n iep raw dopodobne ,  
f t ic  tu wdzięk Edvige FeuiLle nie pomoże, 
jest n iep rzekonyw ująca ,  prócz  w n iek tórych  
m om en tach  (strzelanie z rew olw eru  i osial 
nia scena  z S troheim em).

Sceny w ojenne  widzieliśmy, nies te ty  ty- 
u ą c  razy ,  więc i tu ta j  te sam e k o lum ny  wody 
i za tap iane  wielkie  parowce ,  te sam e  lor 
pedy, podnoszące  wody oceanu, te sam e kotu 
mny c za rn e j  ziemi, grzebiące pad a jący ch  
wśród d ru tó w  kolczas tych żołnierzy. Znamy, 
aż zbyt  dobrze  znamy. Je d n a k  film w ar to  zo 
baczyć dla gry  i postaci E r ik a  v. Stroheim a. 
To jest  p ie rw szorzędny  ak to r .  Ani p iękny, 
ani młodzieńczy, ani naw et  zgrabny Ale wy 
tworny, szykowny, n iezm iern ie  a ry s to k ra ty  
czny duchowo, subtelny, o w yra f inow anych  
uczuciach, wrażliwości, zaznaczan iu  pastelo
wych p raw ie  odcieni i reakcji ,  opanow any ,  
pełen m ęsk ie j  godności i ga lanteri i  wzglę
dem kobiety,  a gdy trzeba, tw ardy  ge rm ań ł-  
ką  twardością .

Osta tn ie  jego chwile, gdy k o n a ją  mu rę
ce na f o n - p ia n ie ,  a twarz  w idz im y tylko 
przez sekundę ,  z a ta r t ą  m głam i zaśw iata J o  
którego dobrow oln ie  dąży, są p rzen ika jące .  
To a r tys ta ,  k tó rem u  w ar toby  poświęcić  spec
jalny M m , z g łbwną ro lą .  P a r tn e rz y  b a rd zo  
dobrzy, zwłaszcza a r ty s tka ,  g ra jąca  tan c e r 
kę Mata Ifari .

Hro.
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Dziś: I jnaceg j B M. 
lutro. Oczyszczenie; NMP

Wschód słońca — g. 7 m. 13 
Zachód słońca — q. 3 m. 53

S p o s  rze en ia  Zakładu Meteorolo|h US3 
w W.ln.e d 3 .1. 1939

C iśn .en ie  763
T e m p e r a tu r a  ś r e d n ia  —  11 
Temperatura n a jw y ższa  —  1 
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  —  14 
O p a d  —
W ia t r :  p ó ł n o c n y  
Te>nc!enc,a b a r o m . :  w zrost  
U w a g i :  p o g o d n i e .

PRZEWIDYWANY p r z e b i e g  p o g o d y  w  
DNIU 1 LUTEGO 1939 R.

W  i-ułi iocno-wschodniej połowie k ra ju  po 
G°Ja s łoneczna i u m ia rk o w an y  mróz. Na p" 
zesłałyrn obszarze  rano  zac iunurzen ie  3użi i 
miejscami opad śnieżny przy lekk im  mrozie. 
w eiĄ-?u dnia rozpogodzenia  postępujące  od 
północnego .- wschodu. W  całym k i a ju  słabe 
wiatry z północnego - zachodu  1 północy.

Na W ileńszczyźnie  wskutek  zalegania po 
k r y w y  śnieżnej i rozpogodzeń tem peratura 
w c-ągu nocy dzis iejszej s-padnie do minus 
Rł stopni.

KRONIKA HISTORYCZNA
1411. P o k ó j  to ruńsk i  z Krzyżakami w wyni

ku  zwycięstwa p o i  Grunwaldem.
1733. Z m ar ł  August JJ król polski i sask  . 
1919. Podział Śląska Ciesz, w Paryżu.

W I L E K S . K A
1 Dyżury aptek: Dziś w nocy dyżurują 

nast<tPujące apteki: Sokołowskiego (Ty 
zenhauzowska 1); Chomiczewskiego (W 

ohulanka 25); Miejsca (Wileńska 23): 
urg,e |a (Niemiecka 15); Wiwulskiego 

(Wielka 3).
P o n a d i o  stale ayżmują apteki: Paka

(Antokoiiska 4z); Szantyra (Leg onów Id) 
1 ^ ajączkowskieyo (W tuldowa 22),

M l Cif SU A.

—  Jak wygląda zadłużenie samorządu 
^■eńskiegol Podług opracowanych przez

9'« rai danych zadłużenie samorządu 
* e g u z tytuł u 'ożnych pożyczek 

w . .ą zail Wyno5; oibecnie przeszło 18 
^  ionów rtoty^b. Suma ta jednak zredu- 

J6 się ,-J,0 p 0 |OWyj ponieważ puczyna- 
Nc od now ego roku budżetow ego spłatą 

przedwojenne pożyczki angielskiej 
na siebie całkowicie Skarb Pań

stwa.
—  10.000 zł ofiarował Magistral pa 

budowę śGgacia. M a g is t r a t  m. W ilna  
^ " a s y g - l0 w a t 10 000  z ło iy c h  na rzecz  L'gii

Orskiej i Kolonialnej, przeznaczając łe 
P ^ruądze  na budow ę ścigacza.

NIMI A WY SZA O l . N E

«INSTYTUT GERMANISTYKI** -
a 2 ni. 1. Nowe grupy od 1 lutego rb 

J unicj,  szybko, gruntownie,
i ~~ Dyrekcja Kursów Małuralnych Sek 

P Szkolnictwa Średniego ZNP w Wilnte 
°munikuje, że z aniem 1 lutego 1939 r 
' dńie utworzony specjalny kurs dl. 

a , e nfów z zakresu ósmej klasy gimn 
1ej. Zapisy codziennie w godz. 17 

skalu własnym ul. Zawalna 21.

*Vielk

—  ieczorowc Kursy Dokształcające im. 
Komisji Edukacji Narodowej — przy jm ują  
spisy na  Ii  półrocze roku  szkolnego 1938 39 
irupa g im naz jum  nowego ustro ju .  Grupa re

j elycyjina do egzaminu dojrzałości starego :> 
pu (tylko dla repetenlów). Grups Stenograf)1 
Zapisy i in form acje  w sekre ta r iac ie  ui Wiei 
ka 47 co dzień od godz. 17 do 20

Z i i l t lU N IA  I O D CZYT Y
—  Odczyt o Rusi Przykarpacuiej Bacz 

ność W ilnianie I W iln iank1! W  piątek  3 lu 
lego o godzinie 7 weczorem w lokaim Z. P 
O. K. (Jagieiliońska 3/5) p. Michał Świerzbiń 
sKi, a ługoletni konsu l  w Użhorodzie,  będzie 
mówił o Rusi Przykarpackiej. Ze względu na 
lemal,  p a s jo n u jący  wszyotkich, wstęp wolny 
dla gości spoza organizacji.

Sądzimy, że specjalnie zachęcanie  do tego 
odczytu  nie jest  po trzebne  — wystarczy ogi.i 
szenie  nazwiska  prelegenta  i tem atu ,  k tóry  
ma być om aw iany .  W obec szczupłości loka 
lu goście są proszeni o pun k tu a ln e  przych  1 
dzeuie i za jm ow an ie  miejsc zawczasu.

Niech żyje wspólna granica polsko - wę 
giersku!

—■ Pokaz kinematografii am?lo:skiej 
Cirie-„Kodak" odtbędzie s ę  jutro 2 lutego
0 godz. 11 rano w sali kina „Helios".

—  Likwidacja strajku w fabryce kleju.
Strajk w 'abryce kleju p.zy ul. Legiono. 
wej, który wybuchł z pow odu zwolnienia 
p-zez właściciela jednego  z robotników, 
został onegdaj zltk widowany.

ZABAWY.
—  Sekcja Żeglarska Wileńskiego T wa 

Wioślarskiego urządza dancing, k tóry  o d 
będzie się w sobotę, dn. 4.11 1939 r. w 
cukierni „Z.eionego Sztralla" (ul Mickie
wicza 22). Początek o godz. 23 Wstęp
1 zloty,' 99 groszy za zap.-oszeniami.

—  „W esołek karnawałowy'* zaprasza  dzie 
ci na  2 lutego r. b. o godz. IG do Salonów 
Kasyna Podoficerskiego, ul. Mickiewicza 11 
obiecuje  dużo niespodzianek, wiele radości i 
wesela Podczas gier i zabaw p rzygryw ać  bę 
dzie orkies tra .  W slęp 49 gr.

Zabawę urządza Przysposobienie  W ojsko  
we Kobiet.

— W lutym W ielka Rewia Artystyczna w 
„Palais de danse". DUET TANECZNY „LA 
D1ES 11EVY", znana  już z wyslępów w Wił 
nie ulubienica  całej  Polski wodewilis tka  INA 
WOLSKA, duet charak te rys tyczny  „L E O P u  
Ll-tó, a n a d p ro g ra m  na króik i lyliKo czas 
KRÓL HUMORYSTÓW BRONISŁAW BRO 
NOWSKI, lo w całości zesp.cjł a r tys lyczuy  ja 
kiego W ilnu pozazdrośc ić  może W arszaw a.  
Niewątpliwie w lulym jjrzez rep rezen tacy jny  
lokal kabare tow y  „Palais.  ‘‘ przejdzie prz\  
n a jm n ie j  pół.-Widma c iekawych zobaczenia 
niezwykle  a trakcy jnego  program u .  Przyporo! 
numy, ze całkowity p ro g ram  wysląpi i na po 
południów ce  we czwartek  2 lulego.

H O W G b R O & Z K A

—  Opłatek strzelecki w oddziale 2S 
Wiielub. Staraniem Zarządu Oddziału ZS 
Wsielub odbył się tradycyjny opłatek 
26.1 br.

W  pięknie udekorowanej sali barwa
mi strzeleckimi i choinką, prezes Zarządu 
p. Augustowski w krótkich a serdecznych 
słowach przywitał komenaanla Podokrę- 
gu ZS Nowogrudek kpta Hanna i przyby
łych gości. ‘

Po przemówieniu, komendant oddzi; 
lu ZS p. Hankiewicz roz j3 ł  d  iatw:e szko1 
nej paczki ze słodyczami, a najb iednói-  
szym strzelcom cieple rękawice i ska'- 
reik:.

Stroną gospodarczą zajęła się Han-

frzesurtiąua persena 
stiiiiow sKacd w ha

Z dniem 1 bm. po 32-ietruej pracy 
w samorządzie wileńśKim odchodzi na 
emeryturę naczeln.k wydziału o g ó 1 lego 
Zarząau m. W Ina p. Seweryna Jodko 
Piątkowska.

Z tym samym dniem kierownictwo wy 
dziaiem rgoinym obejmuje jeden z naj. 
bardziej zasiuzonych i cenionych w samo
rządzie wileńskim p. Jen Piątkowski, os- 
t . >.

kiewiczowa przy wydajnej pomocy miej
scowych druhen. przy wspólnej heroaice 
śpiewano ko.ęay i pieśni str-e eckie.

—  212 obwodów rzecznych i 16 je
ziorowych. Na terenie województwa ->0- 
w ogródzkieęo istnieje 212 rzecznych ob 
woaów rybackich ‘ 16 obwodów jezio-o. 
wych. Wydajność wód N-cwcgródczy-ny 
jest dość niska: 20—30 kg z 1 ha wód 
stojących (jezior) i 40—50 kg r t> z 1 ha 
rzekb W  roku ubiegłym zarybiono w ęk- 
szą ilość rb w e d ó w  rzecznych wylęg em 
szczupaka w ilości 300.000 sztuk P-zy 
pomocy Spółdzielni Producentów Ryb w 
Wilnie zorganizowano punkty sprzedamy 
ryb w Słonimie i B a r a n ó w  czach, umożli
wiając rybakom pozbycie się r iepoząda-  
nych pośredników.

I — Koncert na cześć bogarouzicy — pora  
nek muz. In s ty tu tu  Muzycznego dle m łod i ie  
ży szkolnej odbędzie się w sali T ea tru  M 
we czwartek  dnia  2 lulego o goa.z. 12.30 W 
p rogram ie  u twory  Bacha, Gounoda, Moniusz 
ki, Niewiadomskiego, Schuberta ,  Żukou 
skiegó i innych skom ponow ane  na cześć Mat 
ki Boskiej,  — w ykona ją  artyści z W iina .  
oraz miejscowi. Koncert  zakończy chór  mię 
szany pod dy rek c ją  p. J. Tn linasa .  W stęp  20 
i 30 gr. Dochód na s typendia  dla uczni.

B A R A N O W S K A

—  Dom Społeczny Z JS  w Barano
wiczach. Sprawa wybudowania nowo zp- 
snego demu spo łeczne .o  w Baranowi
czach ze względu na brak mieszkań, by
ła pa ącą potrzebą.

Zarządowi Miejskiemu udało się wre 
szcie zainteresować Baianow,czarni kapi 
lały inwfesiycyjne ZUS i w dniach ostat
nich badała łę sprawę na m ie lc u  spac- 
ja h a  komisja ZUS na czale z płk Bere
zowskim Komisja zdecydowała się wre
szcie na wybudowanie domu społeczne
go na Ko lon ii jrzęcn.czej na działce h-  2 
Dcm społeczny ma 80 nowoczesnych m e 
szkań ze wszelkim wygodami.

M in i s te r s tw o S p ra w  W e w ięk z n rc h  
wyraziło również swą zgodę  na tę inwe
stycję i prawdopodobnie  w io sn ą  br.  'OZ- 
pocznie się już budowa lego  gmachu w 
B a ran o w ic za ch

iilEŚWIESKa
—  Walne zebrani® LMK. Oddział po- 

wi a-i owy LMK w Neswieżu organizuje 
walne zeoranie członków z terenu 00 
w'iatu. Zebranie to odbędz ie  się w lokalu 
Banku Chrześcijańskiego 5 lutego br o 
godz. 11.

—  Zbiórka na samolot. Nauczycie,si
wo szkoty powszechnej w Horodzieji. 
pragnąc przyjść z pi mocą dziatwie szkól 
powszechnych w akcji zbiórki ia  samo
lot pościgowy dla arm.i —  samorzuiiit 
zebrato kwotę 160 zt, przekazując ją e 
ten cel

2 Ł  s a a w m a a m y

nt n? kierown czych 
^stracie w.ieits .m
tal- .io  n a cz e ln ik  w y d z ia łu  adm in ió rs-cy j-  
n e g o .

K:erownictwo wydziału administracyj
nego obejmuje dotychczasowy naczelnik 
wydziału podatkow ego mgr Rudak.

Pelu ierie  obowiązków kierowi.ka wy 
działu podatkowego powierzone zoslalo 
p. Józefowiczowi.

— Roazhia  W o jsk o w a  przy garn izon ie  
Snów zorganizow ała  dożywian ie  dzieci w 14 
punk tach  szko ln y ch - Pogorzelce, Syng,ilv, 
syczę, Onoszki,  Kam ionka , Malojedy, ł i ry c  
kiewicze, W ysoka Lipa, Wielka L pa, B j .a  
ry, Jaskiewicze, Ghwejewo i iiiMowce. Nie 
zależnie o i  dożywiania  dzia twy snuw ska  Bu 
azina W ojskow a z ao p a tru je  dzieci szkolne 
w obuwie, odzież oraz pom oce szkolne. 
Dzieci anem iczne  ko rzys ta ją  z ku racj i  li a 
nowej, jak ą  przep row adza  R. W.

— LOPP w Horudzieju na  pierwszym
miejscu. Ze wszystkich kół L O PP na ten-n e 
pow ia lu  n i tświeskiego na jw ięce j  pozyly vuiy 
mi wynikami wyDazuje się p lacówka boro 
(Jźiejska. W o-kres/e tygo<5n,a L u l ł *  zeb r i -  
1 10  tam  ponad lliK) zł. Poo wzgtędm o rg jn i  
ta c y jn y m  i wyszkoleniowym  kolo horod/nej 
skie za jm u je  pierwsize miejsce w powiecie

— K izyż-punm ik .  W Zaostrowieczu p jw 
sta ł  komite t,  m ający  na celu wystawienie 
krzyża-jzoinnika na miejscu walk p o w s ta ń 
czych i  roku  18G3. Miejsce to z n a jd u je  się 
W' pobliskim  lesie i służyć b ę lz ie  jako  punk i  
z b o rn y  organizacyj  i oddzia tow w dni świąt 
i uroczystości narodowych .  W skład kont- 
tetu  wchodzą  przedstawicie le  miejscowego 
g arn izonu  KOP, nadleśnic twa oraz  ZS. Nad 
leśnictwo ofiarowało bezpłatn ie  m ateria !  na 
b u d o w ę  krzyża.

— Zabawa w Sitowiu. Komitet porożu 
noewaczy organ izacy j  społecznych w Sn o 
wi u zorgan izow ał zabaw ę taneczną w ni ej 
scowym Domu Ludowym . Czysty dochód 
21K) zł. przeznaczony  został na cele kullurul 
uo-oświalowe Domu- Ludowego oraz  uczą 
dzeme wnętrza  i zakup  sprzętu  świetlicowe 
««•

POLESKA
—  Hojny dar dyrekcji SA „Agahtir 

w  M kasz^wiczach. W  M kaszewiczach z 
iniciatywy dyrekcji SA ,‘AgaheH" zoś*ala 
urządzona choinka dla biednych dz eci 
Rozdano 932 mir flaneli, 1.129 mtr d -e r -  
hu (Khaki), 1.915 mtr plotna harc. na łątz- 
ną sumę: zl d.936 gr 75 a  raz 220 kg p a r  
ników, 223 kg cukieików, 704 kg o ze- 
chów i różnych zabawek i a  sumę zł 1 915 
gr 10. O bdarow ano 1.500 dzieci.

—  PODPAJ.IŁ Z ZEMSTY. Tuńczyk Szy 
mon (z borsukowa, gm. łachewskiej] pa 
ła.ąc zemstą do dziaoka swego, Tuncz/ka 
Zacha, asza, podpalił mu stadoćą, wart 
1.G00 zł. Og eń w porę ugaszono.

—  ZACZĘŁO Się OD Za BAWY W  
demu ChalecLej Ewy w Ostrowiu odby 
wała się zabawa, na którsj awanturował 
s.ę Bobko Aiekscnder mieszk. tejże wsi 
Awatilutnika usunął z m eszkema Łojks 
M chał. Usunięty z zemsty uderzył go no
żem w prawy b :k  ciężko raniąc. Poszko 
dowany został przew.eziony do szptaSa 
w Baranowiczach, a nożownik do więzie 
nia w Piń^u.

I

ŚRODA, dnia  1 lutego 1939 r.

G.57 Pieśń por. 7.00 Dziennik por. 7.15 
Muzyka z płyt.  8.00 Audycja ala  szkół. 8.10 
P rogram  i u  dzisiaj.  8.15 Muzyka poranna .  
8.50 Odcinek pruz_, 9.00 Przerwa. 11.00 Au 
dycja  dla szkół. 11.25 W iązanki  upereiko- 
w e -11.57 Sygnał czasu 1 hejnał. 19.03 AuJy 
c ja  południow a.  13.00 W iadom ości  z miasta 
i, prowincji  13.05 Chwilka łowiecka 13 10 
„Zalesienia"  — pog. inż. B lek ie tsk  1 u,u. 
13.30 Taneczny rylm. 14.00 Przerw a.  ioUO 
Nasz koncert  — „Dawne tańce"  — audycja  
dla młodzieży. 15.30 Muzyka obiadowa IG 00 
Deienuik popołudniow y. 16.05 Wiadum- ś n  
gospodarcze.  IG.20 Dom i szkoła: „U spor 
lacli z im owych młodzieży". 1G.35 Hec i I a I śp-e 
waczy Gabrieli  Eilip de Kochu — sojjrun. 
17 00 „U rzemiośle szjaieyowskim 1 — o d 
czyt. 17 15 Opowieść o Bachu „W śWiecie* 

| — aud y c ja  muzyczna. 17.50 Audycja Ki\(). 
1 18.00 Sjiort lia wsi. 18 05 Audycja życzeń dla 

driecj s łuchająeych  radia w dom u w ojir. 
Cioci H a ! ’, 18.30 Nasz języ-K. 18 40 Dyskuluj  
my ■ „N akazy  k o nw enansu  i nakazy dobiegu 
wychowalna".  19 00 Konceri rozrywkowy 
muzyki polskiej.  Wyk Ork. Kozgł. W I. pn-J 
dy r, W. Szezejjańskiego. 20.35 Audycje Luf >r 
macyjiie. 2100  Opowieść o C ho |m ne.  21.45 
Poezja wieku złotego. 22 00 P an o ram a  muzy
ki współczesnej: „Ekspei  \ meiily" — audy  
cja w opr  St Węsławskiego. 22 10 Muzyka 
popularna .  23.00 Oslalnie wiadomości i bo- 
m uniyaty.  23.05 Zakończenie  p rogram u.

•  U .  ,Ł ,ż i.*J.ł i4**A *:.ii.

2 Te=łtr rrs. N A  P O H  L A IC ^ , ►
1 ------------------------------------------------------ F
2  l-Z .S  o  g o d — o  W ie ^ i .  ►

2 J E J  S Y N  t
2 z g o śc in n y m  występem  ę
2 i. Miodz ejowsKiej - Szcrurk iewiezowę ► 
a Ceny p o p u la rn e  f
<        ■

N o w i  e l 6* L j c r . i & 0 D0 « ią Z j<  

b e a z e  ł y k u  ly b l i ,  k i ó r  y 

leoncąsił -j torsysuc
Z dniem 1 kwieln.a rb wchodzi w ży

cie nowa taryfa elektryczna tzw. dwu ./Jo
nowa, o której już pokrólce pisaliśmy 
i jeszcze do  n.ej psw.óc.my.

Ponieważ ncwa taryfa, jak to Aid ić 
z niektórych g.osćw prasy, spotkało s,ę 
j  części dbonen ów z nieprzychylnym 
przyjęciem, należy wyjaśnić, ze tary ta 
dwuczlonc-wa będzie obov» iązywalo ryl- 
ko tych aboneniów, Którzy obiorą ,ą so. 
bie doibrowolnie

Di.i» rozpoczyna sią 
J^dijer rrztź̂

Z dniem dtisiejszym na teren e caiej 
a-rchidiecei;!’ wileńskiej rozpoc / 'e  s ę  
„Tydzień Tizeźwości".

Na program ,, ' lyqodria" złożą s ę  
okolicznościowe o-dczyfy i DOyudahK/ 
oraz akauemie.

F o i a s  i u r y s t y c 7

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo
wych w Wnnie chcąc zapoznać szeroką 
publiczność z Wrgiądetn i urządzeniem 
■wewnętrznym noweg otypu wagonów iu- 
rystycznych, z miejscami do leżenia, p r .e -  
.naczonych dla pociągu popuiarnega 
»/ilno —  Zakopane na F. I. S.. poczy
nając od  dnia 2 do 7 lutego, rb u.zndza 
na stacji Wilno bezpłatny pokaz wagonu 
iurysfycznego w godzinach od  10 do  14.

Wejście obok dyżurnego ,-ućhu, gdz e 
w tych godrinacp dyżurni strazmcy w s K a -  

żą wagon zwiedzającym.

w o i i i i r t 1 1

omieść nagrodzona: Gra d Prix du Rom&n 
d’Av_ntures 1937)

Przekład autoryzowany z francuskiego.

C z em u ?
— Nie w iem . P e w n o  z n a l u r y  m ia ł  ju ż  ta k i  wy- 
n ieszczęśliwy.

Co ro b i ł?
— Nic. W p a t r y w a ł  się w te d o m k i ,  iak  p ies  w m i-  

ż ża rc iem . P e w n o  p rz y sz e d ł  żebrać ,  cn o ć  on i w s /y -
scy tu ta j  n ie  sa  b o g a ts i  od  niego.

S c h m id t  p o w z ią ł  szybk ie  p o s tanow ien ie .  
t - R e w id o w ać  d o m y  —  ro zk a za ł .  W ta r g n ę l i  jed -  

^cześnie i, n ie  szczędząc  p rz e k le ń s tw ,  p o w y c ią g a l i  
°żek p r z e ra ż o n y c h  i o sz o ło m io n y c h  cyw ilów . P ró ż -

Ue
czło

Zachody. Nie zn a lez iono  a n i  je d n eg o  zd ro w eg o  
Mńeka w  ty c h  p ię c iu  d o m k a c h  m a le ń k ic h ,  ubo-  

gdzie n ie  m o g ło  b yć  ż a d n e j  k ry jó w k i ,  U d rzw i 
. - tn iego  S c h m id t  u ją ł  n a  sm ycz  Sam .sona
r j k tó re  t r z e b a  by ło  zw iązać ,  b y  się n ie zdezo-

dow ały .  \ \  „c iekty z p o w o d u  s t r a ty  czasu ,  sp o jr z a ł  
5;e§aroiś. Ale spos t rzeg ł  się, że ro zb i ł  go gdzieś w  

j ę „ SlU te j e k s p a d y  i w szed ł  z n o w u  do  d o m u .  J e d y n a  
sied- -ln ' esz^ a n k a > k o b ie ta  około  la t  sześćdziesięciu , 

' Zluła n a  fo te lu  z o c z y m a  z a m k n ię ty m i ,  z r ę k ą  k u r  
P rz y c iśn ię tą  do  serca.

ht,i No, s ta ra ,  n ie m a  się ju ż  czego b ac .  Skończo-  
~~~ k r z y k n ą ł  S c h m id t  —  K ióra  g o d z in a ?
I r aPosj,1 “ *Jlc u z k a  jeszcze  n ie b y ła  z d o in a  p rze m ó w ić ,  

doi*•- ^ u^-uł więc sum . O czy jego  p a d ły  na  w ielk i zegar
-którego w ag i  u k r y te  by ły  w  b a r d z o  wysoKiej

szalce .  Z eg a r  w sk a z y w a ł  k i lk a  m in u t  p o  dziesiąte j,  
b y ło  z n a c z in e  późn ie j .

—  Nie m a c ie  zeg ark a ,  m a t k o ?  —  z a p y ta ł  z n ó w  
b c n m iu l .

J nag le  z r o z u m  ał. S ta r a  k o b ie ta  p o d n io s ła  się 
i oczy je j ,  o sza la łe  t rw ogą ,  w p i ły  się ro zp acz l iw ie  
w sz a tk ę  ze garow ą .

—  Olio —  zusyczuł N iem iec. —  T e n  ze g a r  z k u 
k u łk ą  s ta n ą ł ,  gdy  ja  w szedłem . H ę ?  D laczego?

Z aw sze  o s t ro ż n y  w yjął g w izdek ,  z a w e z w a ł  p o m o 
cy i p o d sz e d ł  do  ze g a ra  O tw o rz y ł  go. S ta n ą ł  oko  
w  oko  z d w u d z ie s to le tn im  m oże  c h ło p ce m ,  j a s n o w ło 
sym , t ru p io -h ła d y m ,  ze z m ie n io n ą  tw a rz ą ,  z t r u d n o 
śc ią  o d d y c h a ją c y m .  Koc, na  k tó r y m  spa ł  z a p e w n e  n a  
p o u io d z e  p rz e d  n ad e jśc iem  N iem có w , w y p e łm a ł  c a łk o 
wicie  sz cz u p łą  p rze s trzeń ,  n ie z a ję tą  p rze z  jego  ciało. 
C h u d e  b ia łe  ręce  czepiały się ł a ń c u c h ó w  o d  w ag  
i g d y b y  n ie  k o n w u ls y jn e  d rże n ie ,  m o ż n a  b y  go by ło  
w ziąć  za m u m ię  sp o c z y w a ją c ą  w s w y m  s a rk o fa g u .  
H e im  n a d b ie g ł  sz y b k o  z k i lk u n a s tu  ż o łn ie rza m i.

—  W y c h o d ź !  —  w a r k n ą ł  S ch m id t .  —  A ng lik?
—  T a k  —  o d p a r ł  ch łopak .
—  No, m o ja  s ta ra ,  dow iec ie  się, ile t a k a  z a b a w a  

k o sz tu je  —  z a śm ia ł  się H eim
To, czego lęka ła  się od m ies ięcy ,  w  k a ż d e j  chw il i  

życia , s ta ło  się. A przecież  w yszła  ze s t a n u  o d r ę tw ie 
nia ,  u śm ie c h n ę ła  się b a rd z o  ła g o d n ie  i z łożyw szy  ręce  
poczę ła  się m odlić .  T w a rz  je j  ro z ja śn i ła  się w y ra z e m  
ulgi i p rz y o b le k ła  p o g o d ą  tych ,  k tó rzy  ju ż  n ie  są  z te
go św ia ta .  S ta ło  się to d la tego, że b y ła  z re z y g n o w a n a ,  
p r z y g o to w a n a  n a  nieszczęście Ale d la  n ie k tó ry c h  n e r 
w o w y ch  n a t u r  za k o ń cz en ie  ja k ie k o lw ie k ,  złe czy d o 
bre,  d ług iego  o k r e s u  n a tęż o n e j  trw og i,  lepsze je s t  o g  
m ę k i  w y c z e k iw a n ia .

—  M am o! —  rz e k ł  Anglik.
O n  ta k że  o p a n o w a ł  się. W z ią ł  za r a m i o n a  s t a r ą  

kob ie tę  i p o t r z ą s n ą ł  nią, łagodn ie ,  n ie zg rab n ie ,  ja k  
m ło d y  pies, k tó ry  nie m oże  wyrazić  tego, co czu je .  
N iem cy s ta li  n ie ru c h o m o .

No, m o ja  p a n i  —  r z e k ł  H e im  m n ie j  szo rs tko  
c ń y b a  p a n i  n ie u m ie  czy tać ,  n ie  w iedz ia ła  p a m ,  co 

ry z y k u je .
Z w ró c i ła  się k u  n ie m u .  B łęk it  je j  oczu  b y ł  w y 

b la k ły ,  w y p ło w ia ły ,  a le  s p o j r z e n ie  pe łn e  s łodyczy ,  Nie 
m ia ła  z a m ia r u  a n i  b ro n ić  się, an i  w alczyć .

—  O w sze m ,  p ro szę  p a n a  —  o d p a r ł a  p r a w ie  p o 
ko rn ie .  —  Ale m a m  w n u k a  n a  f ronc ie .  P o s tą p i ła m  tak ,  
j a k b y m  p ra g n ę ła ,  zeby  d o b rz y  ludzie p o s tą p i l i  w zg lę 
dem  n iego w nieszczęściu .

—  W y p r o w a d z ić  ich  —  z a d e c y d o w a ł  H eim .
W y s z e d łsz y  na  p o d w ó rz e  o f ice row ie  n a ra d z i l i  się

T o  p o ło w ic zn e  powmdzenie d o d a ło  im  o tu c h y
—  Z o b ac zy m y  późn ie j ,  czy ci lu d z ie  są z a m ie 

sz an i  w  zn ik n ięc ie  S tiefeia,  k tó ry ,  oczyw iśc ie ,  b y ł  na  
trop ie  tego A n g lik a  —  rz e k ł  H e im .  —  I d ź m y  dale j .

. W asze p sy  w y g lą d a ją  ta k ,  j a k  g d y b y  m ia ły  z n o w u  
coś n a m  w sk az ać .

S a m so n  i D ali ła  ru sz y ły  r a d o ś n ie  i ty m  r a z e m  
bez w a h a n ia .  P rz eb ie g ły  m o s t  na  k a n a le  i z a t r z y m a ły  
się p rze d  b r a m ą  w ielk iego  z a ja z d u  n a  p rzedm ieśc iu ,  
gdz ie  w szy s tk o  wTy d a w a ło  się p o g rą ż o n e  we śnie.

—  T y m  r a z e m  n ie  u p r z e d z a jm y  —  rzek ł  H eim .
W y t r y c h e m  o tw o rz y ł  z a m e k  bez t ru d n o śc i

i w szed ł  do  p u s te j  i o b sz e rn e j  sali k a w ia rn ia n e j ,  gdzie  
p sy  poczę ły  z n o w u  w ęszyć  po  w szys tk ich  k ą ta c h ,  
s k a m lą c  j a k  u p ro b o szc za .  H eim , o d sz u k a w sz y  gaz, 
za p a l i ł  je d e n  p a ln ik ,  k tó r y  sycząc  ro z b ły sn ą ł  s ła b y m  
żóftawTy m  św ia t łe m  S zybk i  s tu k o t  s a b o tó w  roz leg ł się 
n a  d r e w n i a n \ c h  sc h o d ac h .  D rzw i w głębi r o z w a r ły  się 
i u k a z a ła  się w  n ic h  k o b ie ta  w  ś r e d n im  w ieku , o tu lo n a  
w  p rz y z w o i ty  b a r c h a n o w y  sz la f rok .  B y ła  p o d n ie c o n a ,  
r o z t a r g a n a  i s z k a r ła tn a  n a  tw a rz y ,  a le  r a c z e j  w śc iek łe ,  
n iż  p rz e ra ż o n a .

—  Go to ?  Co to  z n o w u ?  —  z a w o ła ła  k r z y k l iw ie  
r o z k a z u ją c y m  to n e m  en e rg icz n e j  b a b y ,  p r z y w y k łe j  d o  
t r z y m a n ia  k r ó tk o  w o źn toow  z okolicy .

—  1 } n o c  in n a  p r z y je m n o ś ć :  to  s a m o lo ty ,  to
P ru s a c y .  (D. c. n .).
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TEATR I MUZYKA
TEA.TR m ie js k i  n a  p o h u l a n c e .

—  „ Je j  syn “ z gościnnym  występem  Nu 
ny M lodz^jow skiej - Szczurkiewiczowej!
Dziś, w ś rodę  dn ia  1 lulego o godz. 20 T ea tr  
Miejski na Poh u lan ce  gra z dużym  powodze 
niem, psychologiczną sz tukę  W alen ty n y  Ale 
zandrow icz  „ Je j  sy n "  w reżyserii  Dyr. Kiela 
nowskiego W  głównej roli  „M atki"  wystąp ' 
gościnnie p. Nuna  M łodziejowsna ■ Szczur- 
kiewicz iwa. Ceny popularne .

—  Św iąteczna popołudniów ka! Ju tro ,  w 
czw artek  2 lutego, jako  w dn iu  św iątecznym 
— odbędzie się popo łudn iów ka  o godz. 16. 
n a  k tó re j  u k aże  się po raz p ierwszy wielce 
in te resu jąca  sz tuka  w 4 c.h a k tach  W a le n 
tyny Alezandrowicz  „ Je j  syn" z gościnnym 
występem  m in y  Mtodziejowskiej - Szczurkie. 
wieżowej. Ceny popularne .

—  Prem iera w Teatrze na P ohulance! 
Świetna kom edia  „W  PE R FU M E R II"  —  jed 
nego z na jlepszych  kom ediopisa rzy  w ęgier
skich Michała Laszló — będzie na jb l iższą  pre  
m ie rą  T ea t-u  Miejskiego na Pohulance .  Reży 
seruje  D\ r. Kielanowski.

—  Ignacy Friedm an w W ‘lnie! Dyrekcji  
Teatru udało  się pozyskać na jeden wieczór 
sławnego p ian is tę  Ignacego F r ied m an a ,  któ 
ry p rze jazdem  przez  W ilno, wystąpi z jedy 
nym k oncer tem  w Teatrze  Miejskim na Pohu  
lance.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— W ystępy J .  Kulczyckie j.  Dziś o godz 

8 m. 15 oraz jutro o godz. 4 m. la  po potud 
niu po cenach p ropag an d o w y ch  g ran a  będzie 
m elody jna  ope re tk a  acob ih i‘egó ST BILLA z 
J. Kulczycką.

—  Prem iera najnow szej operetki Abralia 
ma „I5oxv i jej drużylna". W  sobotę  reżyser 
K. W yrw icz  W ichrow sk i  po raz  p ierw szy wy 
s taw ia  operetkę  spor tow ą  „Roxy i jej druży 
na". F a k tu r a  tej  o p e re ^ u  głosi di eje i wy 
czyny tak m odnego dzis sportu .  Muzyka P  
A braham a.  Do stałego zespołu doangażowa 
no licznych śporlowtfów.

—  Prem iera Teatru dla dz'eci.  Dzieci wi 
leńskie  czeka h ie lada  roz ryw ka,  bowiem ju 
tro w c zw ar tek  o godz. 12 m. 15 T ea tr  dla 
dzieci wysławia  widowisko według 1 Sien 
k iewicza „Hajduczek", w k tó ry m  widzowie 
młodzi z apoznają  się z przemiłemi p lo tam i  
p rzyszłe j  W o łody jow sk i?  j (Hajduczku), boba 
ters tw em  Wolody fswskiego, m arzycie ls tw em  
KeUinga, hum o rem  Zagłoby i inn. Obraz V 
przedstawto  wesele W ołody jow sk ich  i Ket 
lingów.

HALLO! I1ALLO!
KARNAWAŁ KRÓTKI. 

P am ię ta jc ie  o Randez-vous na  W ielk im  
DANCINGU KARNAWAŁOWYM 

dnia  1 lutego r. b. w Salonach „SOKÓŁ" 
W'ileńska 10 przy .  dźwiękach  doskona łe j  
ork ies try  jazzbandow ej.  PANIE otrzym ują  

niespodzianki.
Dla sm akoszów  bufet w ykw in tny  i jak  
zwykle tani. Począ tek  zabawy o godz. 20 

Wejście Zł. 1,19 z szatnią.
Dochód p rzeznacza  się na pomoc: zimową 
n iezam ożnym  uczniom  Szkoły Nr. 24 im. 

Adam a Mickiewicza

Gielfh zboiowo-tewarows 
i lwarsVa w Wilnie

z dnia 31 stycznia 1939 r.
Ceny za towar standartowy lub średniej 

jakości za 100 kg w handlu hurtowym, pa- 
tytet wagon st. Wilno. (Len za 1CG0 kg f-co 
wagon sh załadowania). Dostawa bieżąca 
normalna taryfa przewozowa.
Żyto I standart 14.25 14. '5

II .  1 4 . -  14.23
Pszenica jara jednolita I st. 19.— 19.51

. „ zbierana II „ 13.25 18.
Jęczmień 1 standart

U 15.75 16.25
ni 15.25 15.7.

Owies I -  13-75 14-25
II „ 12.75 13.50

Gryka I „ ^  —
11 .  18.— 18.'0

Mątca żytnia wyciąg. 0—30% 25 25 29J5
„ * A 0 -5 5 %  26.25 26.75

* „ razowa 0 -9 5 %  19.75 20.50
Mąka pszen. gat. 1 0—50% 37.— 37.50

.  I-fl 0—65% 33 75 36.25
. 11 50-60%  28.75 29.50

’  „ .  II (.0 —65% 23.50 24.—
" . .  111 65—70% 18.75 19.25
n „ pastewna 15.— 15.50

Mąka ziemniacz. .Superior" 33.— 33.50
.Prima" — —

Otręby żytnie przem. stand. 9.50 10.—
.  "przen. śred. przem. st. 11— 11.50

Wyka 16.75 17.25
Lubin niebieski 10.75 11.25
Sternie lniane bez worka 53.— 54.—

Len nlestandaryzowany:
Len trzepany Horodziej 2C60.— 2100.—

m ,  Wolożyn 1720.— 1760.— 
Traby — —
Mlory 1320.— 1360.—

Len czesany Horodziej 2240,— 2280.—
Kądziel horodziejska 1600,— 1640 —

grodzieńska 1340.— 1380.—
Targanie, moczony 680.— 720.—

„ V o oż/n 880.— 920.—

Dziś prem iera
H eroizm  poświęcenia , s e n 
sacyjne przygody w w itlk .  
film ie egzotyczn ym  prze
wyższającym  w szystko d o 
tychczas widziane

W rolach głównych: Cmusśauj l > / e s l  i R e n e  I ^ e l l g e n .
N;ebywałe napięcie aKcji! Walka z krokodylami i drapieżcami dzikie? dżungli. Nadprogram : DODRTK1.

Uprasza się o p r z y b y w a n ie  na początk. seansów punktualnie: 4—6—8 —10.15

i
f ^ k i r / e r

Fmły I k ku boksirsic^go I zawody
• o w a r z y s K i e

W e czwarfekr 2 lutego o godz. 19 30 
w sali O kręgow ego Ośrodka Wychowa
nia Fizycznego — Wilno przy ulicy Lud- 
wisarskiej Nr 4 o d b ęd ę  się finały I kroku 
bokserskiego, oraz walki tow arzysze z

udziałem zawodników WKS „Śmigły1', 
AZS i Jordan. Ceny występu propagan
dowe. Organizatorzy czynię starania, aże 
by zapewnić należyty porządek na sali,

Stanisław  Harusare
c t r z *  m  jżI  p a  m i  *  o  «•

W ARSZA W A. (Pal.) W  sali kontcren- 
cyjnej Państwowego Urzęau W F  i PW  
w Warszawie odbyto się posiedzenie 
Komisji Nadawczej Państwowej Nagrody 
Sportowej. Nagrodę tę —  jak wiadomo—  
Sianowi rzeźba Klukowskiego „W ieńcze
nie zwycięscy".

Komisja Nadawcza zapoznała się z

4  j  a & i a u Ę
przedstawionymi wniosą, mi, wyróźniajęc 
kandydatów: Stanisława Marusarza,- Anio 
niego Kolczyńskiego, Stanisławę Waia- 
siew czównę.

Po dyskusji i głosowaniu komisja przy
znała nagrodę za rok 1938 Stanisławowi 
Marusarzowi,

Heriisarz skacz? 70 metrów m Krokwi
ZAKOPANE. (Pat.) W  związku z róż

nymi pogłoskami na temat pogody i sia
nu śniegu w Zakopanem oraz z wpływem 
łych okoliczności na przebieg zawodow 
FIS —  biuro Komiteiu Zawodów FIS w 
Zakopanem w porozumieniu z kierownic 
lwem ośrodka treningowego komunikuje, 
że obecny stan zaśnieżenia Dozwala na 
odbycie bez przeszkód i trudności całego 
programu zawodów FIS, a jedynie nie 
jest tylko pewne w tej łhwili, która z tras 
biegu zjazdowego będzie mogła być u- 
żyła, gdyż waruaki w górach jeszcze się 
nie ustaliły Niemniej jednak pizeprowa- 
dzenie nawet biegu zjazdowego nie na
stręcza poważniejszych trudności. Skocz
nia na Krokwi jest w doskonałym sianie 
i odbywają się na niej siale treningi, cze
go najlepszym dowodem jest łakł, że w 
dniu wczorajszym przy udziale licznej 
publiczności odbywały s!e treningi w sko 
ach, w których poza całą reprezentacją 
Polski z Marusarzami, wzięli również u-

dział zawodnicy francuscy. W  czasie tre
ningu Stanisław Marusarz wykazał b. do
brą formę i uzyskał długości w pobliżu 
70 mtr,

Również trasy biegu w dolinie są od
powiednio zaśnieżone a sfan skoku slalo
mowego w Suchym Żlebie na Kalatów
kach jest zupełnie zadawalający. Jeże/i 
chodzi o prace Peningowe naszych re
prezentantów oraz przybyłych już oocych 
drużyn, to odbywają się one stale bez 
przeszkód. ..u.

M e t z  p  n g - p ® P &  *

28 bm. został rozegrany rr.ecz p 'ng .  
pongowy między drużynami ZPMF „Or
lę" —  Zw. Strzelecki „Zarzecze". Mecz 
odbył się w sali ZPMP „Orlę" przy u'icy 
św. Filipa i zakończył się zwycięstwem 
drużyny Zw. Shzeleckieyo „Zarzecze" w 
stosunku 2— 5.

HELIOS | Dziś. Wielki e p o s  lotniczy

II Zwycięscy żywiołu"
Wspaniała wizja przyszłej wojny. Walki powietrzne z udzaiem dziesiątków aparatów. 
LOT LINDBEftGA. W roli gł. Hay rfll iand. Nadpiogram: flTkflKCJfl i ftKłUflLIfl

Chrześcijańskie kino Szczytowe arcydzieło kinematografii świarowej w kolor, natur

światowid] Przygody Ko&in Hooda
W rolach głównych: Errol Flynn Oilvia d e  Hawllland.

Początki seansów o gódz. 4, w święta o c. 1

Dziś z powodu balu „Włóczęgów" kasa czynna 
do godz. 7-ej, kino do godz. 9-ej.

JA RA ^  I Początek o g. 4. Perlą kinematografii francuskie;. Fascynujący dia- 
^  I mat szplfayowskl ilustrujący walkę d*'óch kontr-wywiadów p. t.

g k  &■ M  I 4 % Rol e główne: umcza Edwlge Feullie
| 1  I n k  M  ■ E £  g \  Gkfl m  M j k  oraz Erich w onS trohe im  (.niezapom- 
# T i  \ 0  !■ *B | I B J niany boh. fi mu .Towarzysze broni*)

Piękny dodatek Kolorowy p. t. .PRZEPROWADZKA" i antualia

K I N O  Dziś. Najsłynniejsi Ucimr, f lpniiplin w wysfawnej ko-
Rodziny Kolejowej komicy świata Uf i i j l ,  lUUllulłU. Ull-liJ medii muzycznej

z ucz „Dzień n<* wyścigach"
Vi iwulskiego 2 • ad p ro g ra m :  DODATKI. Pccząie.c codz. o  g. 4, w iw  ę ta  o g. I  pp

O G N I S K O  l Qz'4« Film tysiąca wrażeń f i o r g s  ś % . a r i o f f
*\ i WARKEft OLAND w dram ace  niesamowitych przeżyć p. i

„ P O S T R A C H  O P E R Y "
.Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. f ’ :.. o I-fj, W WrdK i 4w, o 2 ej ■

Ł J f j  P O R d W
idealnie miałki, ro to m iź o w a n y ,  
bez m e ła llc z n y c h  donmeszek 
nieszkodliwy dla skó r oporzą
dzony z c e b u le k  l i l i i  b i a ł e j
u p i ę k s z a j ą c y .

"  | jmder

W0ZWCDZĄ SIĘ

L
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Dlt MED. JAMNA
P i o ł r o w i i c z  J u i c z k i n k C r w a

ordynator szpitafa Saw.cz.
Choroby skórne, weneryczne i kobieci 

ul. Jagiellońską 16 iu. B, tel. 18 68. 
Przyjm uje oo 5 ao 7 w ieci.

DO K I O R
N .  ł a u r m a n

Choi. weneryczne, • skórne i m oczopłciowe  
Szopena 3, tel. 20 74.

Przyjm uje 12—2 i 4—8.

DO K I O I
Z e d d o w i c z

Ciioroby skórne, wenprvczne, syfilis, narzą 
dów moczowych od godz. - i i 5—8 w.

DOK  l u n
Z e M o w  . c z o w a

Ciioroby kot iece, skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowy cii od godz. 12—2 i 4— 7, ul 

W ileńska Nr 28 Tfi 3. tel. 277.

DOKTOR MEDYl.YNY
A .  C y m o l e r

Choroby weneryczne, syfilis, skórne  
1 m oczopłciow e  

ul. M ickiewicza 12 (róg Talarskiej-), teł. 15 61 
Przyjm uje od godz. 8 —2 i 5 —8.

Ui

A K U S Z E R K I
fTT TT T T T T TT TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT

A K t s /  L li K A
S t a r ł a  L a k n e r o w a

p rzy jm u je  od godz. 9 rano  do godz. 7 wieci. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—?  róg ul 

3-go Maja obok Sądu.

P R A C A
''■»?»« '--»»TłTT*TTTTTTTTVTr"

RZĄDCA - ROLNIK sam odzielny z dobry 
mi św iadectwami,  14 ł a j  pracy na kresach, 
dobry  hodowca i o rgan izator ,  o s l a ln u  8 lal 
na  większym m ają lku ,  poszukuje  posady. Mo 
że złożyć kaucję. Wilno, Antokolska 62 m 1 
Lenkiewicz. *

PRZYJMĘ POSADĘ SZOFERA w Wilnie 
lub na prowincji ,  mogę być pom ocnym  w 
gospodarstw ie  za m ieszkam i i utrzym anie .  
Oferty  w Administracji  „Kurj.  Wił

zastosowanie:
WYrA.PRZSZW HENIE BPIE gŁOWfzjjgW i.

Żijdajclł oryginalnych proszków z* zn. labr. ^KOGUTEK"
G A S E C K I E G C

tylko w całkowaniu hiaionicinym w TOREBKACH I

Hande! I Przemysł
'TTTTTTTTTTTTTYTTTTTTTTTTTTTTTTT tt- ttty

REWELAC.I A! 11 
SUKNIE halowe 28.50

„ wizytowe 26.MI
„ wełniane 18.50

Szlafroczki 6 »0
Sw eterki  ś .9 0

W. NOWICKI, Wilno, Wielka 30.

L O K A L E

1*OKOJ do wynajęciu na siedziby s to w a
rzyszenia, organizacji  itp Światło, al, do 
godne wejście, ul. Sw. Filipa 1—20. godz, 
18—21 codziennie.

_*Ali ‘ A1AAAAAAŁłAlAAAAAAAAAAAAłAŁUA. Ali

Kupno i sprzeda2
PIANINO „B echera"  prawie  n o w t  do sprze 

dania.  Zwierzyniec, ul. Jasna 34—4, ogiądać 
od 10 1 — 4-7.

BUTY OFICERSKIE

o raz  różne obuw ie
ELFGRNCKIE, MOCNE i TANIO 

TYLKO Z PRACOWNI

W. PUPIAŁŁ0
W ilno, O strob ram ska  25

Ł "

REJAKTO.sZY DZIAŁO W i  Władysław Abramowicz —  sprawy kulturalne litewskie I wiadomości z tn. LIdy; Maria Aleksand-owiczowa — wiadomości t Wołynia, Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; Włodzimierz 
Hotubowicz — sprawozJania sądowe i reportaż .specjalnego wys>annika"; Witold Kiszkls — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe 1 telef.j; Eugenia Mas'ejewska-l\obyliriska — dziat p. t. ,Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasy: Józef Maśliński — recenzje teatralne; Anatol Mikułkc — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki — sport; Helena Romer — recenzje książek: Fugeti usz

Swlamewicz — kronika wileńska; Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne t gospodarcze. ’

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

am m m am aam am m m

Oddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowlcze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa; Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Stolpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Głębo
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani
cą 6 zł,, z odbiorem w admini
stracji zi 2.50, na wsi, w miej
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed reksiein 75gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla , drc&iyth‘ nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kionika 
redakc. i Komunikaty 60 gr za w rsz lednoszpaltowj. Do tych cen dolicza się zr og’oszt- 
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za teicstem 10-larnowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odDowiadn. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku o 'łoszeń i nie pi^yjmue zrstrzeżeń miejsca. Ogłosze

nia są przyjmowań ' w godz. 9.30 — 16130 i 17 — 20.

W ydaw nictw o .K u rje i W ileński* Sp z o , o. Druk. .Z n icz" , W ilno, ul, B isk. B andurskiego 4 , te l. 3-40  u®**, o ł  Koti«ew«kieeo, wnea»ic« u


